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25 wrze śnia od by ła się Ju bi le uszo wa Ga la
In ży nier ska, naj wa zniej sza im pre za włą -
czo na w cykl ob cho dów X -le cia Dol no ślą -
skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów Bu dow nic -
twa. Pa tro nat nad uro czy sto ścią przy jął
Wo je wo da Dol no ślą ski. Do Cen trum Sztu -
ki   IM PART, w któ rym od by wa ła się uro czy -
stość przy by ło wie lu za pro szo nych go ści
i człon ków na szej Izby. Wśród go ści by li
repre zen tan ci dol no ślą skich par la men ta -
rzy stów, władz pań stwo wych i sa mo rzą du,
wro cław skich uczel ni, sto wa rzy szeń tech -
nicz nych, za gra nicz nych sa mo rzą dów za -
wo  do wych oraz przed sta wi cie le dol no ślą -
skiej hie rar chii ko ściel nej. 

Ze bra nych przy wi tał prze wod ni czą -
 cy Ra dy DO IIB Eu ge niusz Ho ta ła. Mó wił
o pra cy in ży nie rów bu dow nic twa wy ko nu -
ją cych za wód za ufa nia pu blicz ne go i o ro -
li sa mo rzą du za wo do we go, wspo ma ga ją -
ce go ich w tej pra cy i bę dą ce go jed no -
 cześnie po mo stem po mię dzy in ży nie rem
a wła dza mi pań stwo wy mi i ad mi ni stra cyj -
ny mi. Sko rzy stał rów nież z oka zji by zło -
żyć zgro ma dzo nym ży cze nia z oka zji przy -
pa da ją cych we wrze śniu Dni Bu dow la -
nych. Głos za bra li tak że nie któ rzy z za pro -
szo nych go ści. [...]

Ga la by ła oka zją, by oso bom za słu żo -
nym dla na sze go dol no ślą skie go sa mo-

rzą du in ży nie rów bu dow nic twa wrę czyć
Ho no ro we Od zna ki Pol skiej Izby In ży nie -
rów Bu dow nic twa. Zło te od zna ki otrzy ma li
mgr inż. An na Fic ner i inż. Ta de usz Po nisz,
a srebr ne – mgr inż. An drzej Ku dła, mgr inż.
Wło dzi mierz Le wow ski, mgr inż. An drzej
Za wadz ki i mgr inż. Je rzy Żu raw ski.

W ro ku ju bi le uszu X -le cia Ra da DO IIB
usta no wi ła Me dal – Za słu żo ny dla DO IIB.
[...] Me dal jest przy zna wa ny oso bom zas -
łu żo nym dla DO IIB, ale nie bę dą cym jej
człon ka mi. Zo sta li nim wy róż nie ni: He idi
Aschl (by ła pre zy dent Ba war skiej Izby
In ży nie rów), He in rich Schro eter (pre zy -
dent Ba war skiej Izby In ży nie rów), Wie land
Som mer (pre zy dent Bran dem bur skiej Izby
In ży nie rów), Mi lan Ha vli sta (prze wod ni -
czą cy Cze skiej Izby Au to ry zo wa nych In ży -
nie rów i Tech ni ków w Hra dec Kra lo ve),
Ji ri Otce na sek (czło nek Cze skiej Izby
Au to ry zo wa nych In ży nie rów i Tech ni ków
w Hra dec Kra lo ve) i Ta de usz Na wra caj
(pre zes Wro cław skie go Od dzia łu Pol skie -
go Związ ku In ży nie rów i Tech ni ków Bu -
dow nic twa). 

Ogło szo no tak że wy ni ki kon kur su
na naj lep szą pra cę dy plo mo wą CON -
STRUC TOR TEM PO RIS FU TU RI [...].

Waż nym punk tem pro gra mu by ło
przed sta wie nie wer dyk tu ka pi tu ły kon kur -

su IN ŻY NIER RO KU or ga ni zo wa ne go
przez DO IIB. Na gro dę IN ŻY NIER RO KU
za rok 2011 w ka te go rii „pro jek tant” otrzy -
mał ze spół pro jek tan tów pod kie row nic -
twem prof. dr. hab. inż. Ja na Bi lisz czu -
ka za pro jekt Mo stu Rę dziń skie go. W tej
sa mej ka te go rii wy róż nie nie przy zna no
ze spo ło wi pro jek tan tów pod kie row nic -
twem mgr. inż. Mar ka Su che go za pro jekt
II cz. Au to stra do wej Ob wod ni cy Wro cła -
wia. W ka te go rii „kie row nik bu do wy” wy -
róż nio no mgr. inż. Mi cha ła Pta szyń skie go
za re ali za cję in we sty cji Far ma wia tro wa
Lip ni ki.

Ga la by ła rów nież oka zją do roz da nia
na gród zwy cięz com kon kur su „Dol no ślą -
ska Bu do wa Ro ku 2010–2011” or ga ni zo -
wa ne go przez Pol ski Zwią zek In ży nie rów
i Tech ni ków Bu dow nic twa. Grand Prix zdo -
by li pro jek tan ci Au to stra do wej Ob wod ni cy
Wro cła wia wraz z mo stem Rę dziń skim.
Wrę czo no też na gro dy w ka te go riach: bu -
dyn ki miesz kal ne, obiek ty oświa ty, re wa -
lo ry za cja obiek tu za byt ko we go i obiek ty
uży tecz no ści pu blicz nej.

Po czę ści ofi cjal nej ze bra ni obej rze -
li spek takl „Ever gre en” wro cław skie go
Teatru Mu zycz ne go CA PI TOL.

AŚ

J U B I L E U S Z O W A  G A L A  I N Ż Y N I E R S K A

Wszystkie skróty pochodzą od redakcji. Pełny tekst artykułu na stronie: www.dos.piib.org.pl
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LIPIEC – WRZESIEŃ

6–7 lipca – XI Krajowy Zjazd PIIB, Warszawa
11 lipca – posiedzenie Prezydium Rady DOIIB
12 lipca – uroczyste wręczenie uprawnień budowlanych nadanych w sesji wiosennej 2012, Wrocław
30 lipca – otwarcie dostępu on-line do biblioteki aktualnych i wycofanych Norm Polskich 

(ze strony internetowej PIIB)
11 września – Forum Inżynierskie w ramach obchodów X-lecia DOIIB, Wrocław
13 września – posiedzenie Rady DOIIB
25 września – Jubileuszowa Gala Inżynierska w ramach obchodów X-lecia DOIIB, Wrocław
24–27 września – udział przedstawicieli DOIIB w II Europejskim Kongresie Małych i Średnich Przedsiębiorstw, 

Katowice

PAŹDZIERNIK – GRUDZIEŃ

3 października – umożliwienie bezpłatnego korzystania przez członków DOIIB z aplikacji SERWIS 
BUDOWLANY PLATINIUM

5 października – spotkanie szkoleniowo-integracyjne w ramach obchodów X-lecia DOIIB, Jawor
11 października – Nadzwyczajny Krajowy Jubileuszowy Zjazd PIIB w Zamku Królewskim, Warszawa
15–17 października – VIII Konferencja SAHC 2012 (konserwacja i ochrona zabytków), Wrocław
25 października – spotkanie członków DOIIB z powiatu trzebnickiego, Psary
14–15 listopada – IX DNI OSZCZĘDZANIA ENERGII Efektywność energetyczna w budownictwie i przemyśle, 

Wrocław
15 listopada – posiedzenie Rady DOIIB
20 grudnia – posiedzenie Rady DOIIB

INFORMACJE O INNYCH PRZYGOTOWYWANYCH KONFERENCJACH I SZKOLENIACH BĘDĄ 
PODAWANE NA STRONIE INTERNETOWEJ DOIIB (www.dos.piib.org.pl)

Kalendarium lipiec – grudzień 2012

XI Krajowy Zjazd PIIB, Warszawa
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Jubileuszowa Gala Inżynierska, Wrocław
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26 CZERWCA 2012 SPOTKANIE SZKOLENIOWO-INTEGRACYJNE W TRZEBNICY

11 WRZEŚNIA 2012 FORUM INŻYNIERSKIE WE WROCŁAWIU

11 wrze śnia 2012 ro ku we Wro cła wiu od by ło się Fo rum In ży niers -
kie zor ga ni zo wa ne przez Dol no ślą ską Izbę In ży nie rów Bu dow nic -
twa. Spo tka li się na nim przed sta wi cie le za wo dów bu dow la nych
oraz in spek to rzy nad zo ru bu dow la ne go. Obec ni by li tak że przed -
sta wi cie le władz wo je wódz kich. Te ma tem fo rum by ły za gad nie nia
zwią za ne z pra wem bu dow la nym. Ob ra dy od by wa ły się w trzech
se sjach. 

W pierw szej oma wia no kwe stie od po wie dzial no ści za wo do -
wej oraz pro ble my w in ter pre ta cji za kre su upraw nień bu dow la -
nych. Głos za bie ra li tak że Agniesz ka Zna miec z Dol no ślą skie go
Wo je wódz kie go In spek to ra tu Nad zo ru Bu dow la ne go i Wła dy sław
Juch nie wicz, prze wod ni czą cy Okrę go we go Są du Dys cy pli nar ne -
go. Se sję pod su mo wał Sta ni sław Sto jew ski, ko or dy na tor Okrę go -
wych Rzecz ni ków Od po wie dzial no ści Za wo do wej.

W dru giej se sji Agniesz ka Zna miec szcze gó ło wo omó wi ła pro -
ces le ga li za cyj ny i pro ce du ry na praw cze w spra wach sa mo wo li
bu dow la nych. 

W ostat niej, trze ciej se sji, ze bra ni wy słu cha li pre lek cji me ce -
na sa Krzysz to fa Za ją ca. Pod dał on po waż nej kry ty ce Za ło że nia
pro jek tu usta wy – Pra wo bu dow la ne z 30 Sierp nia 2012 ro ku.
Dys ku sję nad za ło że nia mi pod su mo wał Ja cek Mil ler, czło nek
Rady Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby Ar chi tek tów, któ ry stwier dził:
Po nad wszel ką wąt pli wość ten pro jekt nie ma szans przejść przy
ta kiej ilo ści błę dów. Trze ba pa mię tać, że tra fi on jesz cze na kon -
sul ta cje mię dzy re sor to we i do pie ro po nich bę dzie my mo gli mó wić
o je go kształ cie.

MM

26 czerw ca w ho te lu Trzeb ni ca od by ło się spo tka nie szko le -
nio wo -in te gra cyj ne. Wzię li w nim udział  człon ko wie Dol no ślą -
skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów Bu dow nic twa z po wia tu trzeb -
nic kie go.

Spo tka nie otwo rzył prze wod ni czą cy DO IIB Eu ge niusz
Hota ła. Po nim krót kie wy stą pie nie na te mat pro gnoz in we -
stycyj nych i form współ pra cy z Izbą miał sta ro sta trzeb nic ki
Robert Adach.

Li dia Osław ska, na czel nik Wy dzia ły Ar chi tek tu ry i Bu dow -
nic twa Sta ro stwa Trzeb nic kie go mó wi ła o pro ble mach zwią za -
nych z pro ce du ra mi for mal no -praw ny mi przy wy da wa niu po -
zwo leń na bu do wy oraz o błę dach, któ re po peł nia ją in ży nie ro -
wie bu dow nic twa i in we sto rzy w tym pro ce sie.

Ma ciej Ra taj z Po wia to we go Urzę du Nad zo ru Bu dow la ne go
wy gło sił wy kład: Za koń cze nie pro ce su in we sty cyj ne go w świe -
tle usta wy Pra wo bu dow la ne. Błę dy kie row ni ków bu do wy.

Swo je wy stą pie nia mia ło tak że tro je człon ków ra dy DO IIB.
Piotr Zwoź dziak i Te re sa Bi liń ska mó wi li o przy go to wa niach
do pra cy za gra ni cą, w tym o róż ni cach w prze pi sach i spe cy -
fi ce an giel skie go i nie miec kie go ję zy ka tech nicz ne go. Wie sła -
wa Grzel ka -Wy pych przed sta wi ła wa run ki ubez pie cze nia
pracy in ży nie ra bu dow nic twa i wy gło si ła wy kład: Za ło że nia
do usta wy Pra wo bu dow la ne, zmia na usta wy o pla no wa niu
i za go spo da ro wa niu prze strzen nym.

MM

Spotkanie szkoleniowo-integracyjne w Trzebnicy
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firmy z Dolnego Śląska

W tym ro ku Wro bis SA ob cho dzi swo je

65-le cie.

– Tak. Na sza fir ma zo sta ła po wo ła na z koń -
cem 1947 ro ku na mo cy De kre tu o two rze niu
przed się biorstw pań stwo wych, na to miast
Zarzą dze nie Mi ni stra Prze my słu i Han dlu o jej
utwo rze niu uka za ło się w ro ku 1948. Po cząt -
ko wo na zy wa ła się: Przed się bior stwo Bu -
downic twa Prze my sło we go Nr 5. W ro ku 1950
zmie nio no na zwę fir my na Wro cław skie
Przemy sło we Zjed no cze nie Bu dow la ne Nr 2,
a w ro ku 1959 na Wro cław skie Przed się -
biorstwo Bu dow nic twa Prze my sło we go Nr 2.
Na zwę tę za cho wa ło do dzi siaj. Na Dol nym
Ślą sku nie ma dru giej dzia ła ją cej fir my
bu dow la nej z tak dłu gą hi sto rią. 
Du żo przez ten czas zbu do wa li ście.

– Moż na mó wić o ty sią cach obiek tów, przy
czym trze ba za zna czyć, że re ali zo wa ne za -
da nia by ły bar dzo róż no rod ne i róż nej wiel -
ko ści. Po cząt ko wo przed się bior stwo za ję ło
się od gru zo wy wa niem i od bu do wą Wro c -
ławia znisz czo ne go w cza sie walk o Fe stung
Bre slau. Trze ba by ło przede wszyst kim
stwo rzyć nor mal ne wa run ki do ży cia i pra cy
dla lu dzi osie dla ją cych się we Wro cła wiu i na
Dol nym Ślą sku  – prze sie dleń ców zza Bu ga
i przy by szów z róż nych re jo nów Pol ski.
Z bie giem cza su zmie nia ły się po trze by gos -
po dar cze kra ju i po trze by spo łe czeń stwa.
Za czę li śmy bu do wać no we miesz ka nia,
zakła dy prze my sło we, szpi ta le, szko ły, ki na,
te atry, oczysz czal nie ście ków. 
Przez 65 lat do tych cza so we go dzia ła nia
zbu do wa li śmy bar dzo wie le waż nych obiek -
tów dla Wro cła wia i re gio nu, a tak że dla gos -
po dar ki na ro do wej. Trud no so bie wy obra zić
Wro cław bez tak waż nych dla funk cjo no wa -
nia mia sta in we sty cji jak: Za kład Pro duk cji
Wo dy „Mo kry Dwór”, Elek tro cie płow nia II,
Szpi tal Wo je wódz ki przy ul. H. Ka mieńs -
 kiego, Oczysz czal nia Ście ków „Ja nó wek”,
Ośro dek Te le wi zji Pol skiej we Wro cła wiu,

czy Cen trum Kli nicz ne Aka de mii Me dycz nej
przy ul. Bo row skiej. 
Do dać też trze ba, że od po cząt ku lat
osiem  dzie sią tych bu do wa li śmy rów nież wie -
le za gra ni cą, po cząt ko wo w tzw. kra jach de -
mo kra cji lu do wej, naj wię cej w Cze cho sło -
wacji, a póź niej tak że w Re pu bli ce Fe de -
ralnej Nie miec, An glii, Szwe cji i Nor we gii. 
A Pan jak dłu go jest zwią za ny z fir mą?

– Z bu dow nic twem je stem zwią za ny już
bli sko 40 lat. W 1973 ro ku ukoń czy łem stu dia
na Wy dzia le Bu dow nic twa Lą do we go Po li -
tech ni ki Wro cław skiej i roz po czą łem pra cę
w WPBP nr 2. W tej fir mie prze sze dłem
wszyst kie szcze ble za wo do wej ka rie ry bu -
dow lań ca – od in ży nie ra bu do wy, po przez
na czel ne go in ży nie ra i dy rek to ra tech nicz -
nego, na pre ze sie koń cząc. Ja ko kie row -
nik budo wy zre ali zo wa łem wie le obiek tów,
mię dzy in ny mi w by łym NRD i w Cze cho sło -
wa cji. Od kwiet nia 2000 peł nię w fir mie
WRO BIS funk cję pre ze sa.
Spół ka Wro bis du żo też bu do wa ła i bu du -

je za gra ni cą.

– Jak już wspo mnia łem eks por tu je my na -
sze usłu gi od po cząt ku lat osiem dzie sią tych.
Bu do wa li śmy wie le, naj wię cej w by łej Cze cho -
sło wa cji. Obec nie dzia ła my przede wszyst kim
w Skan dy na wii. W Mo sjo en w Nor we gii zre ali -
zo wa li śmy na przy kład na zle ce nie ame ry kań -
skiej fir my BECH TEL kon trakt war to ści bli sko
67 mln. PLN w hu cie ni klu. 
A ja kie in we sty cje re ali zu je te raz Wro bis

we Wro cła wiu?

– Kil ka na ście, są wśród nich bu dyn ki prze -
my sło we, han dlo wo -usłu go we, oświa to we
i miesz kal ne. Wśród re ali zo wa nych in we sty -
cji są mię dzy in ny mi Dol no ślą skie Cen trum
Ba dań EIT+ [wię cej na str. 8; przyp. AŚ],   Bi -
blio te ka Na uk Ści słych i Tech nicz nych bu do -
wa na na zle ce nie Po li tech ni ki Wro cławs kiej
[wię cej na str. 7; przyp. AŚ], Dol no ślą ski Park
In no wa cji i Na uki, Biu ro wiec WEST FO RUM

i wie le bu dyn ków wie lo ro dzin nych, mię dzy
in ny mi na osie dlach Ja god no, Hal le ra, Oa -
za, czy na osie dlu Swoj czy ce, któ rych bu -
dowę nie daw no roz po czę li śmy.
Ze wszyst kich stron sły szy my o nad cią -

ga ją cym kry zy sie. Trud niej jest te raz pra -

co wać niż kil ka lat te mu?

– Du żo trud niej. Jest mniej zle ceń.
Ale chciał bym tu po wie dzieć o in nych pro -
blemach, wca le nie zwią za nych z kry zy sem. 
Pierw sza spra wa to usta wa o za mó wie niach
pu blicz nych. Bez jej zmia ny bu dow nic two ni -
gdy nie bę dzie nor mal ne. Nie moż na kie ro -
wać się wy łącz nie kry te rium naj niż szej ce ny.
Co to za po mysł, że naj tań sze jest naj lep -
sze? Wia do mo, że tak nie jest. Wy ko naw cy
sta ra ją się jak naj bar dziej ob ni żyć kosz ty,
bo za le ży im na pra cy. A in we stor? In we stor
za wsze ma prze cież swój kosz to rys, wie ile
da na ro bo ta mo że kosz to wać. Wy bie ra jed -
nak za wsze naj niż szą ce nę, czę sto niż szą
od tej, któ rą sam so bie wy li czył. Wie, że za
ta ką ce nę nie moż na po rząd nie wy bu do wać.
Nie trud no się do my śleć na co li czy. I nie jest
praw dą, że wy bór naj niż szej ce ny to są unij -
ne wy ma ga nia. Unia Eu ro pej ska wca le nie
sta wia ta kich wa run ków. 
Dru ga spra wa to fa chow cy. Moż na po wie
dzieć, że re for ma oświa ty zli kwi do wa ła szkol -
nic two za wo do we. Nie ma już za sad ni -
czych szkół za wo do wych, któ re kształ ci ły
mło dzież w za wo dach bu dow la nych. Nie ma
też tech ni ków bu dow la nych. Mło dzi lu dzie,
któ rzy przy cho dzą do pra cy nic nie po tra fią.
Wszyst kie go trze ba ich uczyć. Jak się cze -
goś na uczą, to ucie ka ją za gra ni cę. Mu szę
też po wie dzieć, że co raz go rzej do wy ko -
nywa nia za wo du są przy go to wa ni mło dzi
in ży nie ro wie, ab sol wen ci Po li tech ni ki Wro c -
ław skiej, któ rych przyj mu je my do pra cy.
Trze ba coś zmie nić w sys te mie kształ ce nia.
Dzię ku ję Pa nu za roz mo wę.

Roz ma wia ła Agniesz ka Śro dek

Rozmowa na 65-lecie
Rozmowa z Tadeuszem Chodorowskim, prezesem Wrocławskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego nr 2 „Wrobis” S.A. 
funkcjonującego nieprzerwanie na polskim rynku budowlanym od 65 lat  
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Pro jekt, o któ rym bę dzie my roz ma -
wiać, po wsta je za fun du sze unij ne.
90 mln zło tych da ła Unia, 10, na pod -
ziem ny par king, Po li tech ni ka. Czy ta -
kie zle ce nie re ali zu je się ina czej?

– Nie znam pre cy zyj nie po dzia łu źró -
deł fi nan so wa nia, dla mnie płat ni kiem jest
Po li tech ni ka Wro cław ska, ale pro jekt re -
alizo wa ny jest z Fun du szy Unij nych, stąd
pew ne do dat ko we wy ma ga nia in we sto -
ra. Wszyst kie fak tu ro wa nia oprócz te go,
że prze cho dzą przez in spek to rów nad zo ru,
tra fia ją też do ze spo łu in we sty cji na Po li -
tech ni ce, a póź niej są jesz cze za twier dza -
ne przez ze spół pro jek tów unij nych. Pro -
cedu ry są dłuż sze i do kład niej sze.

Czy li jak ro zu miem jest to do dat ko wa
pre sja?

– Na pew no tak. Prze pro wa dza nie
zmian w pro jek cie jest du żo trud niej sze.
Wszyst ko mu si być zgod ne z wy tycz ny mi.
Ści śle okre ślo ne są ma te ria ły ja kich wol no
nam uży wać, wszyst kie mu szą mieć pa ra -
me try zgod ne z pro jek to wa ny mi.

Czy ta jąc o pro jek cie, zna la złem wy po -
wiedź in ter nau ty, że wszyst kie no we
bi blio te ki we Wro cła wiu bę dą sza ry mi
be to no wy mi bun kra mi z ma łą ilo ścią
prze szkleń. Co Pan na to?

– To nie praw da, prze szkle nia są bar dzo
du że, bę dą wręcz ele men tem do mi nu ją -
cym w kon struk cji. Naj więk sza szy ba jaką
za ma wia my bę dzie mia ła 5,8 m na 2,6 m
i bę dzie wa ży ła 1100 kg. Ca łe wnę trze
głów ne go bu dyn ku jest du żą otwar tą prze -
strze nią, w któ rym strop jest aż 16 me -
trów nad zie mią. Mu szę Pa nu po wie dzieć,
że w ca łej mo jej 32-let niej ka rie rze ja ko
inży nie ra jesz cze cze goś ta kie go nie bu -
do wa łem i by ło to du żym wy zwa niem.
Musie li śmy po sta wić bar dzo wy so kie

rusz to wa nia i zbu do wać tym cza so wy
strop po śred ni. By ła to skom pli ko wa na
ope ra cja. Re asu mu jąc, to co po wsta ło
to bar dzo ja sne, du że, otwar te po miesz -
cze nie. Więc opi nia któ rą Pan prze czy tał
jest chy bio na. [Mu szę przy znać, że póź -
niej sza wy ciecz ka po obiek cie po twier -
dziła te sło wa, rze czy wi ście rzu ca się
w oczy jak ja sny bę dzie obiekt we wnątrz.
Szcze gól nie, że du że okna skie ro wa ne
są na po łu dnie, gdzie otwar ty ho ry zont
gwa ran tu je du żo świa tła; przyp. MM]

Bę dzie to bi blio te ka bez na wet jed nej
książ ki. Wszyst ko elek tro nicz ne. Czy
jest ja kaś do dat ko wa trud ność w ta kiej
bu do wie?

– Wię cej oka blo wa nia struk tu ral ne go,
wię cej pod łą czeń, dla te go, że wszyst kie
sta no wi ska bę dą za opa trzo ne w kom pu -
te ry.

Pro szę opo wie dzieć o po zo sta łych
zało że niach pro jek tu.

– Pod ziem ne kon dy gna cje miesz czą

ga ra że i po miesz cze nia tech nicz ne.
W czę ści na ziem nej ma my trzy seg -
menty: seg ment C mie ści po ko je ad mi -
nistra cyj ne i pra cow nie me ry to rycz ne pra -
cow ni ków „Bi bli te chu” – tak w skró cie
nazy wa my ten obiekt. Seg men ty A i B
to du ża otwar ta prze strzeń bi blio tecz na,
o któ rej przed chwi lą mó wi łem. Przy czym
pod czę ścią  B łą czą ca A i C znaj du je
się sze ro ki prze jazd. Fa sa da bi blio te ki
od stro ny uli cy naz wa na zo sta ła przez
wyko naw ców „Strzel ni cą”, jest na szpi ko -
wa na ma ły mi okien ka mi wy cho dzą cy mi
na plac Grun waldz ki. W za mie rze niu pro -
jek tan tów mia ły one na wią zy wać do ota -
cza ją cych ją z dwóch stron, star szych

Biblioteka Politechniki Wrocławskiej
Rozmowa z Krzysztofem Pastuszkiem, kierującym
z ramienia firmy Wrobis S.A. budową nowej 
biblioteki Politechniki Wrocławskiej 

Biblioteka Politechniki Wrocławskiej
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Na zy wa się Pan...
– Ra do sław Mu siał.

Jest Pan z wy kształ ce nia...
– In ży nie rem bu dow nic twa.

Za cy tu ję: „kom pleks bę dzie miał za sto -
so wa nia w me tro lo gii, te le ko mu ni ka cji,
opty ce nie li nio wej i me tro lo gii optycz -
nej”. Ile z tych ter mi nów Pan ro zu mie?

– No cóż… [śmiech] W ca łym kom plek -
sie bę dzie wie le la bo ra to riów. Ba da nia
w nich pro wa dzo ne bę dą mieć za sto so -
wanie nie tyl ko w dzie dzi nach na uki
przez Pa na wy mie nio nych. W Bu dyn ku
9A, które go bu do wę nad zo ru ję, bę dą się
mieści ły la bo ra to ria na no tech no lo gicz ne

i bio tech no lo gicz ne, w tym pra cow nie
o bar dzo „eg zo tycz nych” dla bu dow lań -
ca na zwach, ta kich jak na przy kład: la se -
ro wa abla cja ma te ria łów czy Lab -on -chip
na no.
Za da łem to py ta nie, bo wszyst kie na -
zwy, a pa da ich w opi sie przy szłe go
cen trum kil ka na ście, brzmią bar dzo
spe cja li stycz nie. Chciał bym więc te raz
za py tać: jak bu du je się na ukę?

– Na ukę bu du je się tak jak każ dą in ną
in we sty cję. Bry ła bu dyn ku w kon struk cji
żel be to wej mo no li tycz nej, we wnątrz ścia -
ny mu ro wa ne, tyn ki, po sadz ki, in sta la cje
elek trycz ne i sa ni tar ne. Głów na róż ni ca po le ga na ko niecz no ści wy ko na nia wie lu

in sta la cji dla ga zów tech nicz nych, któ -
rych do zwy kłych bu dyn ków uży te czno -
ści publicz nej się nie do pro wa dza, a któ re
bę dą po trzeb ne w la bo ra to riach oraz
na ko niecz ność wy koń cze nia kil ku na stu
po miesz czeń w naj wyż szej kla sie czy sto -
ści ze wzglę du na pro wa dzo ne w nich pro -
ce sy ba daw cze. Są to tzw. cle an ro omy.
W ta kim ra zie co ze skom pli ko wa ną
ma szy ne rią, któ ra bę dzie wy peł niać la -
bo ra to ria?

– Kom plet wy po sa że nia do star czy za -
ma wia ją cy.
Ja mam frag ment z pra sy, któ ry mó wi,
że „za kres za dań  obej mu je […] wy ko -
na nie wie lo bran żo wych ro bót bu dow -
la nych, włącz nie z pro jek tem mon ta żu
dla urzą dzeń la bo ra to ryj nych”.

budyn ków – D1 i D2. Ca łość jest za pro -
jekto wa na ja ko swo ista bra ma pro wa -
dząca na te ren kam pu su Po li tech ni ki
Wro cław skiej.
Te raz wra ca jąc do sa me go bu dyn ku: je -
den z fi la rów bra my, czy li część C to bę dą,
jak już mó wi łem, po miesz cze nia biu ro -
we. Część A, czy li dru gi fi lar i część B,

czy li jak by skle pie nie bra my, to du ża
wspól na część bi blio tecz na. Na po zio -
mach ze ro wym, pierw szym i dru gim bę -
dzie du ża otwar ta prze strzeń ze wspól -
nym stro pem, a po ziom trze ci to cen trum
kom pu te ro we. Słu żyć bę dzie ono swo ją
mo cą ob li cze nio wą czte rem wo je wódz -
twom, a na wet za gra nicz nym ośrod kom

ba daw czym. Bę dzie zu peł nie za ciem nio -
ne, nie ma tam żad ne go okna. Za sto -
sowa no też szcze gól ne za bez pie cze -
nia, na przy kład w wy pad ku po ża ru ca łe
to po miesz cze nie zo sta nie na peł nio ne
neu tral nym ga zem, któ ry uga si ogień,
tak, że by kom pu te ry po zo sta ły nie tknię te.

Roz ma wiał Ma te usz My ślic ki

Nauka w stuletnich wnętrzach
Rozmowa z Radosławem Musiałem i Robertem Krzakiem, nadzorującymi 
z ramienia firmy Wrobis S.A. budowę Wrocławskiego Centrum Badań EIT+ 
w Praczach Odrzańskich

EIT+, budynek 9A

Radosław Musiał
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– Jak sam pan za uwa żył – pro jekt mon -
ta żu. Za ma wia ją cy da je wy tycz ne, wy -
kaz urzą dzeń ja kie bę dą się znaj do wa ły
w kon kret nych po miesz cze niach i co bę -
dzie po trzeb ne do ich funk cjo no wa nia.
Na tej pod sta wie na si pro jek tan ci wy ko nu -
ją pro jekt, któ ry mu si uwzględ niać wszyst -
kie te wy tycz ne, umoż li wić mon taż urzą -
dzeń i ich póź niej szą po praw ną pra cę.
Co jesz cze obej mu je za kres wa szych
za dań?

– Zgod nie z wa run ka mi kon trak tu re -
alizo wa ne go w tzw. for mu le „za pro jek tuj
i wy bu duj” we dług wa run ków kon trak to -
wych „żół te go” FI DI Ca do sta li śmy zle ce -
nie opra co wa nia pro jek tu bu dow la ne go
i wy ko naw cze go, do cze go za trud ni li śmy
kra kow ską fir mę Kon tra punkt V -Pro jekt.
Umo wa obej mu je oczy wi ście rów nież
wybu do wa nie oraz wy koń cze nie bu dyn ku
i prze ka za nie go  za ma wia ją ce mu wraz
z po zwo le niem na użyt ko wa nie.
In we sty cję roz po czę li śmy w li sto pa -
dzie 2011 ro ku, a za koń cze nie i od da -
nie do użyt ko wa nia prze wi dzia ne jest
na 31 paź dzier ni ka 2013 ro ku. W pla -
nach na 2012 jest za mknię cie bu dyn ku,
czy li skoń cze nie kon struk cji żel be to wej
łącz nie z po kry ciem da cho wym i ślu sar ką
okien ną oraz wy ko na nie sie ci sa ni tar -
nych, któ rych mon taż po wi nien za koń czyć
się jesz cze w tym mie sią cu.
Czy li na ukę bu du je się cał kiem pro sto
– zwy czaj na żel be to wa bry ła.

– Ra czej tak. Po za cle an ro oma mi i ins -
ta la cja mi ga zo wy mi pew ną cie ka wost ką
kon struk cyj ną jest tak że środ ko wa klat ka
scho do wa. My na zy wa my ją „ży let ko wą”.
Po szcze gól ne bie gi ma ją pod par cie tyl ko
na pierw szym pię trze i na sa mej gó rze,
czte ry pię tra wy żej. Po za tym wspie ra ją
się na wza jem. W uprosz cze niu wy glą da
to tak, że bieg, któ ry wy cho dzi ze stro pu
jest tak jak by od py cha ny, a dru gi bieg,
który wcho dzi w wyż szy strop z ko lei „trzy -
ma go”, dzia ła jąc si łą w dru gim kie run ku.
W ten spo sób opie ra ją się na so bie na -
wzajem i nie po trze bu ją do dat ko we go
podpar cia.
Po roz ma wia li śmy o no wym obiek cie,
a wiem że Wro bis S.A. pro wa dzi też

rewi ta li za cję in ne go, po nad stu let nie -
go bu dyn ku na tym sa mym te re nie.
Czy mo gli by śmy za jąć się nim przez
chwi lę?

– Tak, pro wa dzi my prze bu do wę po nad
stu let niej po nie miec kiej bu dow li, ale o tym
mu siał by Pa nu opo wie dzieć ko le ga, któ ry
ją nad zo ru je. [W tym miej scu na stą pi ła
krót ka prze rwa i opro wa dza nie po obiek -
cie. Po niej wró ci li śmy do roz mo wy już
we trzech – przyp. MM]
Mo że się Pan przed sta wić?

– Ro bert Krzak, pro wa dzę prze bu do wę
bu dyn ku 1BC.
To jest obiekt jesz cze z XIX czy już
z XX wie ku?

– Z sa me go po cząt ku XX wie ku,
ale ma już po nad 100 lat.
Bę dzie cie umiesz czać su per no wo cze -
sne la bo ra to ria w za byt ko wych wnę -
trzach. Ist ny ma riaż no wo cze sno ści
z hi sto rią. Mógł by Pan opo wie dzieć
o ja kichś cie ka wych pro ce sach, któ re
te mu to wa rzy szą?

– Mu sie li śmy ogra ni czyć prze ni ka nie
wil go ci z grun tu do ścian. Za sto so wa li śmy
me to dę in iek cji ci śnie nio wej. Ro bi li śmy
wier ce nia i wstrzy ki wa li śmy pre pa rat, któ -
ry miał stwo rzyć ba rie rę dla pod cią ga nia
wo dy z piw nic. Przede wszyst kim w ce lu
za po bie ga nia po wsta wa niu ple śni.
Przejdź my z par te ru na dach. Wi dzia -
łem, że był on ro ze bra ny.

– Tak, był w bar dzo złym sta nie tech -
nicz nym. Nie da ło się te go stwier dzić
od ze wnątrz, ale po wstęp nych roz biór -
kach oka za ło się, że kon struk cja drew -
niana jest za grzy bio na, wy stę pu ją rów -
nież gniaz da owa dów. Sko ro do wa nie bio -
lo gicz ne nie po zwa la ło na wy ko rzy sta nie
ist nie ją ce go da chu.
Od bu do wy wa ny bę dzie w mia rę wier -
nym kształ cie?

– Kon ser wa tor za byt ków zde cy do wał,
że nie mu sie li śmy ro bić ide al nie ta kiej sa -
mej więź by. Ko niecz ne by ło za cho wa nie
kształ tu, wszyst kich wy mia rów, na chy le nia
po ła ci, umiej sco wie nia okien w da chu.
Sko ro je ste śmy przy kwe stiach kon ser -
wa tor skich to ro zu miem, że wszyst ko
mu si być ro bio ne we dług wy tycz nych.

Nie mo że cie so bie po zwo lić na żad ną
do wol ność?

– Ca ły ten te ren jest wpi sa ny na li stę za -
byt ków, ale kon ser wa tor in ge ru je przede
wszyst kim w ele men ty ze wnętrz ne, czy li
ele wa cję, dach, ale tak że i w to co się dzie -
je na te re nie. Na przy kład nie uzy ska li śmy
zgo dy na po sta wie nie sta cji trans for ma to -
ro wej ja ko wol no sto ją ce go bu dyn ku. Jest
on za ko pa ny pod zie mią, tak że nie bę dzie
go w ogó le wi dać. Tak że zie leń jest pod
opie ką kon ser wa to ra – nie mo gli śmy wy -
ciąć żad ne go drze wa.
Co po za da chem i osu sza niem ścian
szcze gól nie za pa dło Pa nu w pa mięć
pod czas tej bu do wy?

– Wy bu rza li śmy prak tycz nie wszyst kie
stro py, bo nie speł nia ły wy ma gań no śno -
ści. By ły to kon struk cje ce ra micz ne na bel -
kach sta lo wych. Część be lek wy ko rzy sta -
li śmy, część wy mie ni li śmy na no we.
Wypeł nie nie ce ra micz ne zo sta ło za mie -
nione na żel be to we. Te zmia ny nie by ły
naszą fa na be rią. Po dyk to wa ły je wy ma ga -
nia tech no lo gicz ne zwią za ne z ma szy na -
mi, któ re ma ją się po ja wić – ich cię żar,
ale tak że tryb pra cy, po wo du ją, że za rów -
no ob cią że nia sta tycz ne jak i dy na micz ne
by ły by zbyt wiel kie dla roz wią zań sprzed
stu lat i wy ma ga ły za sto so wa nia zu peł nie
no wych ma te ria łów.

Roz ma wiał Ma te usz My ślic ki

EIT+, budynek 1BC
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Jak pra co wa ło się dla jed ne go z naj -

bo gat szych Po la ków?

– Tak na praw dę to z Lesz kiem Czar -
nec kim nie mia łem bez po śred nie go
kon tak tu, ma ło kto ta ki kon takt ma.
Ja współ pra co wa łem wy łącz nie z je go
pra cow ni ka mi, pre ze sa mi spół ek. Mo gę
tyl ko po wie dzieć, że Le szek Czar nec ki
jest oso bą bar dzo wy ma ga ją cą, wie
cze go chce, jest bar dzo kon kret ny
w dą że niach.

Kie dy do łą czył Pan do pro jek tu? 

– Jesz cze w 2006 ro ku, kie dy
po wsta wa ły pierw sze kon kur sy na te mat
te go jak za go spo da ro wać plac w oko li -
cach bu dyn ku Po lte go ru, zo sta łem po -

pro szo ny o opi nie w cha rak te rze kon -
sul tan ta. By ły wte dy róż ne po my sły,
niektó re ze zbu rze niem wie żow ca, in ne
z je  go za cho wa niem.

Kie dy za pa dła de cy zja za rzą du spół ki
o roz biór ce Po lte go ru, zo sta łem po pro -
 szony o za pro jek to wa nie wy bu rze nia.
To był rok 2007. Pra co wa li śmy nad
tym pro jek tem przy współ pra cy z fir mą
PB Mia zga, ge ne ral nym wy ko naw cą
roz biór ki.

Na zwa ide al na do za da nia...

– Tak, na pew no pa su ją ca (śmiech).
By ła to już zresz tą wte dy fir ma z du żym
do świad cze niem. Wy bu rza li wcze śniej
za bu do wę pod póź niej sze Ar ka dy czy

obiek ty w No wej Hu cie. Roz biór ka ta kie -
go 90-me tro we go bu dyn ku by ła na tam -
te cza sy pre ce den sem, na wet dziś nim
jest. Na sze ów cze sne ana li zy wy ka za -
ły, że nie moż na za sto so wać me to dy
wy bu cho wej, bo drga nia prze no si ły by
się na obiek ty są sied nie, szcze gól nie
na szpi tal i bu dyn ki miesz kal ne z wiel -
kiej pły ty.

Po sta no wi li śmy więc po sta wić ko par -
kę na da chu. Ta jeź dzi ła po okre ślo nym
to rze, któ ry był prze my śla ny tak, aby ob -
cią że nia prze ka zy wa ne by ły na trzon
żel be to wy. Gwa ran to wa ło to, że nic się
nie sta nie pod czas ro bót. W ten spo sób
bu rzy li śmy naj pierw wspo mnia ny trzon
żel be to wy da nej kon dy gna cji, a póź -
niej usu wa li śmy ele men ty sta lo we, czy li
słu py i bel ki. Gruz był trans por to wa ny
w kon  te ne rach pod no szo nych przez
dźwig. Na do le był roz drab nia ny i wy wo -
żo ny. Część by ła zrzu ca na do szy bów
win do wych, aż do wy rów na nia z po zio -
mem ro bo czym. Póź niej wpro wa dzi li śmy
dru gą ko par kę, a ostat nie 3–4 kon dy -
gna cje wy bu rzy li śmy już tra dy cyj nie
z po zio mu grun tu. Do roz biór ki pły ty fun -
da men to wej uży li śmy mik ro ła dun ków
wy bu cho wych, któ re nie po wo do wa ły
nad mier nych drgań. W su mie to trwa ło
po nad 6 mie się cy.

Czy li je ste śmy w 2008 ro ku?

– Tak, na prze ło mie lat 2007–2008.
Kie dy za koń czy li śmy wy bu rza nie, zo -

P R O J E K T O W A N I E  G I G A N T A

Rozmowa z dr. inż. Jackiem Dudkiewiczem,
projektantem konstrukcji, wiceprezesem 
PB Stalbet o projekcie i powstawaniu 
wieżowca Sky Tower

Rozbiórka biurowca Poltegoru
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sta łem po pro szo ny przez in we sto ra
o to, że by pro wa dzić nad zór in we stor -
ski nad bu do wą ścian ki szczel nej,
zabez pie cze niem wy ko pu i wy ko na -
niem sa me go wy ko pu pod fun da men -
ty. Tu też współ pra co wa li śmy z fir mą
Mia zga. Po wy ko na niu ścian ki szczel -
nej oraz wy ko pu, nad zór nad bu do wą
prze ję ła fir ma Ma ce.

Tu na stę pu je prze rwa w Pań stwa

uczest nic twie, tak?

– Za pro jekt sta nu ze ro, czy li fun da -
men tów i piw nic, od po wia da ła fir ma
BWL z War sza wy, któ ra pra co wa ła
na zle ce nie fir my Wa las. Pod ko niec
roku 2008 na stą pił du ży kry zys na ryn ku
bu dow la nym i miesz ka nio wym. Wstrzy -
ma no wte dy in we sty cję, za bez pie cza -
jąc bu do wę. Zbie gło się to do kład nie
z za koń cze niem bu do wy sta nu ze ro. 

In we stor w 2009 do ko nał we ry fi ka cji
za ło żeń i po wo łał no wych pro jek tan tów
we wszyst kich bran żach. Wte dy na sze
biu ro, na bez po śred nie zle ce nie, roz po -
czę ło pra cę nad pro jek tem kon struk cji.
Wy ko na li śmy pro jekt bu dow la ny za -
mien ny i pro jekt wy ko naw czy w bran ży
kon struk cyj nej. Je ste śmy więc od po -
wiedzial ni za ca łość kon struk cji Sky To -
we ra. W pierw szym eta pie prac mu sie li -
śmy oce nić stan fun da men tów i ele men -
tów kon struk cyj nych sta nu ze ro. Głów -
nie cho dzi ło o znisz cze nia ze wzglę du
na prze rwę w in we sty cji oraz o pla no wa -
ne no we za ło że nia in we sty cyj ne.

Po dob no wte dy zo sta ła zre du ko wa na

pla no wa na wy so kość wie ży.

– Tak, po cząt ko wo mia ło to być
256 me trów, póź niej zni we lo wa ne
to nawet do 170 me trów. Po re zy gna cji
z usług firm Wa las i BWL, gdy in we stor
zle cił pro jekt ar chi tek tu ry do biu ra Fold
a kon struk cji nam – PB Stal bet, wy so -
kość wie ży w za ło że niach wy no si ła
200 me trów. Osta tecz nie bu dow la
ma 212 me try z tak zwa nym grze bie -
niem – heł mem wień czą cym bu dy nek. 

Pra ce pro jek to we roz po czę li śmy
w czerw cu 2009 ro ku, wy ko nu jąc tak

zwa ne mo de le ob li cze nio we po szcze -
gól nych czę ści obiek tu. W lip cu 2009 roku
po wsta ły pierw sze ry sun ki, umoż li wia ją -
ce roz po czę cie prac. Te ru szy ły od ra zu
w mor der czym tem pie. Ry sun ki przez
nas ro bio ne by ły prze ka zy wa ne do słow -
nie z dnia na dzień na bu do wę.

212 me trów, naj no wo cze śniej sze

tech no lo gie. To dość uni ka to wy pro -

jekt w pol skiej ska li. Jak prze bie ga ła

pra ca nad nim?

– Wy ma ga ło to wie dzy in ży nier skiej
wy kra cza ją cej po za tra dy cyj ne pro jek to -

wa nie i bu do wa nia obiek tów, z któ ry mi
do tej po ry mie li śmy do czy nie nia w Pol -
sce. W pierw szym eta pie za po zna li śmy
się z teo rią pro jek to wa nia bu dyn ków wy -
so kich i wy so ko ścio wych, i do ko na li śmy
prze glą du po zy cji tech nicz nych, przede
wszyst kim z USA i Nie miec. Na stęp nie
przy stą pi li śmy do wstęp nych ob li czeń
i ana liz ma te ria łów brze go wych, to jest
wa run ków geo tech nicz nych, wa run ków
ochro ny prze ciw po ża rowj, oraz ana liz
dzia ła nia wia tru, na ba zie ra por tu z ba -
dań w tu ne lu ae ro dy na micz nym w Lon -
dy nie. Ko lej nym eta pem by ło uzgod nie -

Rozbiórka biurowca Poltegoru

Budowa wieżowca Sky Tower
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nie osta tecz nej kon cep cji   kon struk cyj -
nej wie ży z pro jek tan tem ar chi tek tu ry.
Na pod sta wie ogól nych, przy bli żo -
nych ob li czeń po cząt ko wych okre śli li -
śmy wstęp ne sztyw no ści ele men tów
kon struk cyj nych, któ re wpro wa dzi  li -
śmy do mo de lu prze strzen ne go wy ko -
na nego przy uży ciu sys te mu Ro bot
Mil le nium. 

W ob li cze niach MES (me to da ele men -
tów skoń czo nych) mu sie li śmy uwzględ nić
wie le czyn ni ków. Oprócz zwy cza jo wych
ob cią żeń sta łych i zmien nych użyt ko -
wych, po ja wi ły się nie ty po we sche ma ty
ob cią żeń wia trem. Po nad to, przy okre -
śle niu war to ści sił we wnętrz nych na le ża -
ło uwzględ nić pra cę fun da men tu pły to -
we go z pa la mi, czy li osia da nie oraz efekt
P -del ta. To wszyst ko po zwo li ło na wy -
zna cze nie re al nych sił we wnętrz nych
w ele men tach kon struk cyj nych, któ re
umoż li wi ło wy mia ro wa nie ele men tów
żel be to wych, czy li do bór zbro je nia. Obok
sił we wnętrz nych okre śli li śmy wiel ko ści

prze miesz czeń po zio mych i pio no wych
– osia dań fun da men tu, któ re ob li czy li śmy
na po zio mie 9cm. Obec nie osia da nie
kształ tu je się na po zio mie 7cm. Prze -
miesz cze nia po zio me są mniej sze niż
to wy ni ka z na szych ob li czeń. Za ło ży li -
śmy, że ich do pusz czal na wy pad ko wa
to 20 cm.

Du żym wy zwa niem kon struk cyj nym
był też 12-me tro wy hełm na da chu.
Mon taż zło żo nej kon struk cji sta lo wej
wy so ko ści 200 me trów był nie zmier nie
trud nym za da niem, od by wa ło się to
mię dzy in ny mi przy po mo cy he li kop te ra.

W cza sie naj in ten syw niej szych prac
nad tym pro jek tem w na szym biu rze
pra co wa ło pod mo im kie row nic twem
do 22 in ży nie rów. Nad zór au tor ski nad
obiek tem spra wu ję do dziś. Wszyst kie
zmia ny, na przy kład prze bu do wy dzier -
ża wio nych apar ta men tów lub biur,
muszą od by wać się za mo ją zgo dą.

Sko ro skoń czy li śmy już roz ma wiać

o sa mym pro ce sie pro jek to wa nia

to chcia łem Pa na za py tać jesz cze

o uro dę. Sky To wer zo stał no mi no wa -

ny do Ma ka bry ły w 2011 ro ku. Jest

to an ty na gro da dla naj więk sze go

kosz ma ru ar chi tek to nicz ne go. Czy

są dzi Pan, że za słu żył so bie na ta kie

„wy róż nie nie”?

– Dla mnie naj waż niej sze by ły za gad -
nie nia kon struk cyj ne, nad uro dą się nie
za sta na wia łem. Z pew no ścią Sky To wer
du żo le piej wy glą dał by, gdy by w oko li cy
po wsta ło wię cej po dob nych obiek tów.
Ten te ren to miej sce ide al ne dla ta kie go
wro cław skie go ci ty, sku pia ją ce go naj -
wyż sze i naj no wo cze śniej sze biu row ce
w mie ście. W asy ście mo że nie tak wy -
so kich jak on sam, ale 120–150 me tro -
wych bu dyn ków Sky To wer z pew no ścią
le piej by się kom po no wał. Te raz dość
moc no się wy róż nia.

Ma ka bry ły w każ dym ra zie nie wy -

grał, był do pie ro siód my. Dzię ku ję

za wy wiad.

– Rów nież dzię ku ję.
Roz ma wiał Ma te usz My ślic ki

Budowa wieżowca Sky Tower

Budowa wieżowca Sky Tower
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Naj bliż sze la ta bę dą prze bie gać pod
zna kiem po pra wy efek tyw no ści ener ge -
tycz nej, któ ra obej mie rów nież bu dow -
nic two. Zna ne są już przy szłe pla ny UE
w za kre sie za ostrza nia wy ma gań sta -
wia nych no wo pro jek to wa nym bu dyn -
kom. Z ogrom nym prze ko na niem pol -
scy po li ty cy in for mu ją spo łe czeń stwo
o przy szłych za mie rze niach le gi sla -
cyjnych w za kre sie bu dow nic twa, upa -
tru jąc w no wych ide ach ide al ne roz wią -
za nie dla Pol ski. Czy rze czy wi ście po -
my sły przy go to wa ne przez UE są dla
Pol ski ide al nym roz wią za niem? Czy je -
ste śmy do no wych idei bu do wy bu dyn -
ków bli skich ze ru ener ge tycz ne mu przy -
go to wa ni? Czy nas bę dzie na to stać?

Zda niem eks per tów UE bu dyn ki
odpo wia da ją za 40% łącz ne go zu ży cia
ener gii. W Pol sce bu dyn ki cha rak te ry zu -
ją się nie za do wa la ją cą efek tyw no ścią
ener ge tycz ną a zu ży cie ener gii do funk -
cjo no wa nia bu dyn ków zgod nie z je go
prze zna cze niem jest sto sun ko wo du że
(ta be la 1). Przy czyn jest wie le. Ak tu al -
nie bu do wa ne w wie lu wy pad kach cha -
rak te ry zu ją się rów nież nie za do wa la ją cą
ja ko ścią ener ge tycz ną. W ra mach UE
pla no wa ne jest za ostrze nie wy ma gań
praw nych tak, że od 2019 ro ku no we
bu dyn ki bę dą cha rak te ry zo wać się nie -
mal ze ro wym zu ży ciem ener gii. Czy tak
się sta nie?

W re zo lu cji z dnia 31 stycz nia
2008 ro ku Par la ment Eu ro pej ski we zwał
kraje człon kow skie do wzmoc nie nia
prze pi sów dy rek ty wy 2002/91/WE [1] .
Po nad to w re zo lu cji z dnia 3 lu te go
2009 ro ku we zwa no do osią gnię cia
20% po pra wy efek tyw no ści ener ge tycz -
nej. W de cy zji Par la men tu Eu ro pej -
skiego i Ra dy nr 406/2009/WE z dnia
23 kwiet nia 2009 ro ku pań stwa człon -
kow skie po win ny pod jąć wy sił ki zmie -

Tabela 1. Szacunkowa ocena energochłonności polskich zasobów mieszkaniowych

EU energ. EU energ. EK energ.

Rok Ilość użytkowa użytkowa η c.o. EK EU η EK końcowa

budowy budynków na c.o. na c.o. od - do na c.o. na c.w.u. c.w.u. na c.w.u. na c.o.

i c.w.u.

Oblicze- Rzeczy-

niowe wiste

[%] [kWh/m2a] [kWh/m2a] [%] [kWh/m2a] [kWh/m2a] [%] [kWh/m2a] [kWh/m2a]

do 1918 8,4 300–350 220 380 35 50 518 894 35 36 97,22 615 991

1918–1944 16,6 300–350 220 380 35 65 440 760 35 45 77,78 518 838

1945–1970 27,9 220–280 180 400 40 75 313 696 35 47 74,47 388 770

1971–1988 30,3 160–220 160 360 55 80 237 533 35 50 70 307 603

1989–2002 14,2 90–150 110 150 65 85 147 200 35 52 67,31 214 267

2002–2008 2,56 90–150 110 150 75 88 135 184 35 55 63,64 199 248

po 2009 0,04 100–160 130 200 86 93 145 234 35 62 56,56 160 290

Razem 100 średnio 223 65,60 387 50 średnio 459

rza ją ce do zmniej sze nia emi sji ga zów
cie plar nia nych, dla któ rych re ali za cja
efek tyw no ści ener ge tycz nej w sek to -
rze bu dow la nym bę dzie mia ła istot -
ne znacze nie. Do dat ko wo Dy rek ty -
wa Parla  men tu Eu ro pej skie go i Ra dy
2009/28/WE z dnia 23 kwiet nia 2009 ro -
ku w spra wie pro mo wa nia sto so wa -
nia ener gii ze źró deł od na wial nych [3]
stwa rza wa run ki dla wspie ra nia efek -
tywno ści ener ge tycz nej w kon tek ście
wiążą ce go ce lu w za kre sie ener gii
ze źró deł od na wial nych. Udział OŹE
ma do 2020 ro ku sta no wić 20% łącz ne -
go zu ży cia ener gii w kra jach UE.

Ja kość ener ge tycz na no wych
bu dyn ków

Bu dyn ki ma ją wpływ na dłu go ter mi no we
zu ży cie ener gii. Pol skie Pra wo bu dow -
la ne [4] wy ma ga aby no we bu dyn ki by -
ły pro jek to wa ne i wy ko ny wa ne za pew -
nia jąc od po wied nią cha rak te ry sty kę

ener ge tycz ną oraz ra cjo na li za cję zu ży -
cia ener gii. Szcze gó ło we wy ma ga nia
praw ne do ty czą ce no wo pro jek to wa nych
bu dyn ków za war to w Wa run kach tech -
nicz nych [5]. Na pod sta wie do świad -
czeń zdo by tych pod czas we ry fi ka cji do -
ku men ta cji pro jek to wej moż na stwier -
dzić, że ak tu al nie pro jek to wa ne bu dyn -
ki bar dzo czę sto nie speł nia ją mi ni mal -
nych wy ma gań. Z te go po wo du no wo -
pro jek to wa ne bu dyn ki cha rak te ry zu ją
się nie za do wa la ją cą ja ko ścią ener ge -
tycz ną. Przy czyn jest wie le. Do naj waż -
niej szych na le żą:
Błę dy oraz nie spój no ści praw ne

Z te go po wo du ak tu al nie pro jek to wa -
ne bu dyn ki cha rak te ry zu ją się zu -
życiem ener gii zwięk szo nym o oko -
ło 5%.

Wa dli wa in ter pre ta cja pra wa 

bu dow la ne go

Obie go wa wa dli wa in ter pre ta cja pra -
wa bu dow la ne go do pro wa dzi ła do
pomi ja nia wpły wu most ków ciepl nych

BUDOWNICTWO ZERO- 
LUB PRAWIE ZEROENERGETYCZNE
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na ja kość ener ge tycz ną prze gród bu -
dow la nych, co ma wpływ na zwięk -
szo ne zu ży cie ener gii w no wych bu -
dyn kach o 5–15%.

Błę dy pro jek to we

Ze wzglę du na błę dy pro jek to we za -
po trze bo wa nie na ener gię w no wo -
pro jek to wa nych bu dyn kach czę sto
jest więk sze o 5 do 10%.

Błę dy wy ko naw cze

Brak nie zbęd nej wie dzy po stro nie wy -
ko naw stwa oraz nad zo ru in we storskie -
go bar dzo czę sto ma wpływ na zwięk -
sze nie ener go chłon no ści bu dyn ków,
któ ry sza cu je się na zwięk szo ne zu -
ży cie ener gii o 5–15%.

De kla ro wa ne nie praw dzi we 

pa ra me try ma te ria łów i urzą dzeń

Za ob ser wo wa no, że de kla ro wa ne
i rze czy wi ste pa ra me try zwią za ne
z efek tyw no ścią ener ge tycz ną róż nią
się w istot ny spo sób. Ze wzglę du
na roz bież no ści po mię dzy de kla ro -
wany mi a rze czy wi sty mi pa ra me tra -
mi efek tyw no ści ener ge tycz nej (izo -
lacyj no ści) ma te ria łów, urzą dzeń
i tech no lo gii oraz wskaź ni ka mi efek -
tyw no ści ener ge tycz nej ele men tów
ma ją cych wpływ na efek tyw ność
ener ge tycz ną a tak że na koń co we
zuży cie ener gii bu dyn ki bar dzo czę -
sto nie speł nia ją mi ni mal nych wy -
magań.

Za zwy czaj no we bu dyn ki cha rak te -
ryzu ją się o 10% a na wet o 20% po gor -
szo ną ja ko ścią ener ge tycz ną w sto sun -
ku do ak tu al nie obo wią zu ją cych wy ma -
gań praw nych. Cza sa mi, choć rza dziej,
błę dy i wa dy na kła da ją się, wów czas no -
we bu dyn ki cha rak te ry zu ją na wet o 50%
zwięk szo ną ener go chłon no ścią. Ta ka
sy tu acja nie po win na za ist nieć. Po mi mo
obo wią zu ją ce go Pra wa bu dow la ne go,
nad zór bu dow la ny a tak że rząd pol ski
nie spe cjal nie kon cen tru je się na ist nie -
jącej sy tu acji na ryn ku no wow zno -
szonych bu dyn ków, kon cen tru jąc się
na zagad nie niach mar ke tin go wych
i przy szłych ide ach. Oczy wi ście na le ży
my śleć o przy szło ści, jed nak na le ży też

Ter mo gram 1. Wi dok wad wy ko naw czych

i ma te ria ło wych ma ją cy istot ny wpływ

na izo la cyj ność ter micz ną prze gro dy

Ter mo gram 2. Na ter mo gra mie zo bra zo -

wa no błę dy wy ko naw cze

Ter mo gram 3. Na ter mo gra mie zo bra zo wa -

no wa dy sys te mo we ścia ny jed no war stwo -

wej z mię dzy pu sta ko wą prze strze nią po -

wietrz ną. Sza cun ko wy współ czyn nik prze -

ni ka nia cie pła wy no si 0,7-0,8 W/m2K,

projek to wa na prze gro da po win na cha rak -

te ry zo wać się U=0,31 W/m2K

Ter mo gram 4. Błąd pro jek to wy, za re je stro -

wa ny pod czas po mia rów ter mo wi zyj nych

tem pe ra tu ra mi ni mal na na we wnętrz nej

po wierzch ni prze gro dy prze źro czy stej

(w po lu R1) wy no si -5,1°C, przy ze wnętrz -

nej tem pe ra tu rze -10,2°C

Ter mo gram 5. Ele wa cja ka mien na, na ter -

mo gra mie za re je stro wa no wa dy pro jek to -

we (po mi nię cie wpły wu most ków punk to -

wych na izo la cyj ność prze gro dy) oraz

wad wy ko naw czych

Ter mo gram 6. Wi dok ter micz nych osła -

bień punk to wych wy wo ła nych przez łącz -

ni ki sta lo we kon struk cji wspor czej ele wa -

cyj nych płyt ka mien nych
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pa mię tać, że dziś bu do wa ne bu dyn ki,
w tej sy tu acji, bę dą wy ma ga ły w krót -
kim cza sie ter mo mo der ni za cji.

Pol ski kli mat

Kli mat Pol ski na le ży do chłod niej szych
w po rów na niu z in ny mi kra ja mi UE
(wy kres 1). Wa run ki kli ma tycz ne ma ją
istot ny wpływ na zu ży cie ener gii. Ja kość
kli ma tu moż na opi sać za po mo cą
wskaź ni ka Sdh (ilość stop niod ni grzew -
czych). Ob li cze nie stop niod ni moż na
wy ko nać zgod nie ze wzo rem:

Lg

Sd = Σ [two – te(m)]Ld(m) [dzień * K/rok]
m=1

gdzie:
two – ob li cze nio wa tem pe ra tu ra 

po wie trza we wnętrz ne go, 
okre ślo na zgod nie z Pol ską
Nor mą do ty czą cą tem pe ra tur
ogrze wa nych po miesz czeń 
w bu dyn kach [°C]

te(m) –śred nia wie lo let nia tem pe ra tu ra
mie sią ca m, a w przy pad ku
stro pów nad nie ogrze wa ny mi
piw ni ca mi lub pod 
nie ogrze wa ny mi pod da sza mi 
– tem pe ra tu ra wy ni ka ją ca 
z ob li czeń bi lan su ciepl ne go
bu dyn ku [°C]

Ld(m) – licz ba dni ogrze wa nia 
w mie sią cu m, przy ję ta zgod nie
z da ny mi kli ma tycz ny mi 
i cha rak te ry sty ką bu dyn ku 
dla da nej lo ka li za cji

Lg – licz ba mie się cy ogrze wa nia 
w se zo nie grzew czym

Te ry to rium Pol ski jest po dzie lo ne
na pięć stref kli ma tycz nych, w któ rych
znaj du je się 61 sta cji me te oro lo gicz -
nych. Dla każ dej sta cji okre ślo ne zo -
stały da ne kli ma tycz ne: na sło necz nie
oraz śred nie mie sięcz ne tem pe ra tu ry
ze wnętrz ne, wil got ność itd.

Po rów na nie kli ma tu róż nych kra jów
UE na su wa in te re su ją ce spo strze że nia.

Pro po no wa ne pol skim in we sto rom róż ne
ener go osz częd ne fi lo zo fie wzno sze nia
bu dyn ków ze wzglę du na róż ni ce kli ma -
tycz ne mo gą wy ma gać da le ko idą cych
mo dy fi ka cji. Zmia ny te przed ich wpro wa -
dze niem po win ny być pod da ne szcze gó -
ło wym wie lo kry te rio wym ana li zom. Do ty -
czy to szcze gól nie bu dyn ków o ra dy kal -
nie ni skim za po trze bo wa niu na cie pło,
dla któ rych pro po no wa ne szcze gó ło we
wy ma ga nia ma ją istot ny wpływ rów nież

na kon struk cje, spo sób eks plo ata cji
oraz ob słu gi. Za gad nie nia te  nie ste ty nie
są na le ży cie oma wia ne, a pro po no wa -
ne roz wią za nia nie są do sto so wa ne
do pol skich wa run ków kli ma tycz nych.
Za gad nie nia te są nie zwy kle istot ne
ze wzglę du na trwa łość i bez pie czeń stwo
użyt ko wa nia obiek tu. Jak się oka zu je
kosz ty usu wa nia błęd nie pod ję tych de -
cyzji są du że i spa da ją na in we sto ra czę -
sto pu blicz ne go.

Rysunek 1. Mapa stref 

klimatycznych Polski

Tabela 2. Sezon i stopniodni grzewcze

Miesiąc te tw Ld Sdh

[0C] [0C] [dni] [stopniodni]

styczeń -1,3 20 31 660,7

luty -1,4 20 28 599,9

marzec 2,9 20 31 529,8

kwiecień 7,1 20 30 387,6

maj 12,4 20 10,1 76,8

czerwiec 15,6 20 0 0

lipiec 17 20 0 0

sierpień 16,6 20 0 0

wrzesień 12,8 20 7,1 50,9

październik 8,1 20 31 370,4

listopad 2,9 20 30 512,6

grudzień -0,2 20 31 627,4

Razem 7,71 229,2 3816,2
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Za kła da jąc dłu gi cykl ży cia bu dyn -
ków, błę dy zwią za ne z bez kry tycz nym
wpro wa dze niem róż nych efek tyw nych
ener ge tycz nie wy ma gań mo gą nie przy -
nieść ocze ki wa nych efek tów. 

Po nie waż sto so wa nie al ter na tyw -
nych sys te mów do staw ener gii nie jest
dzia ła niem po wszech nym, w przy pad ku
no wych bu dyn ków, nie za leż nie od ich
wiel ko ści, na le ży roz wa żyć ta ką moż li -
wość zgod nie z za sa dą uprzed nie go za -
pew nie nia opty mal ne go ogra ni cze nia
za po trze bo wa nia ener gii na ogrze wa nie
i chło dze nie do po zio mów opty mal nych
eko no micz nie. Za tem wy ko rzy sta nie od -
na wial nych źró deł ener gii wy ma ga
wcze śniej sze go prze pro wa dze nia ana -
li zy opła cal no ści w za kre sie izo la cyj noś -
ci wszyst kich prze gród bu dow la nych. 

Po ziom opty mal ny pod wzglę dem
kosz tów ozna cza po ziom cha rak te rys -
-ty ki ener ge tycz nej skut ku ją cy naj niż -
szym kosz tem w trak cie sza cun ko we go
eko no micz ne go cy klu ży cia, przy czym: 
–naj niż szy koszt po wi nien uwzględ niać:

kosz ty pro duk cji ener gii, kosz ty
in we sty cji w za kre sie po pra wy efek -
tyw no ści, kosz ty utrzy ma nia i eks plo -
ata cji, kosz ty od dzia ły wa nia na śro -
do wi sko, kosz ty ser wi su, re mon tów
oraz de mon ta żu i uty li za cji ma te -
riałów, je że li ta ka ko niecz ność wy -
stępu je, 

– sza cun ko wy eko no micz ny cykl ży cia
bu dow li okre śla ny jest przez każ de
pań stwo człon kow skie. Od no si się
do po zo sta łe go sza cun ko we go eko -
no micz ne go cy klu ży cia bu dyn ku,
jeże li wy ma ga nia cha rak te ry sty ki
ener ge tycz nej okre ślo no dla bu dyn ku
ja ko ca ło ści, lub do sza cun ko we go
eko no micz ne go cy klu ży cia ele men tu
bu dyn ku, je że li wy ma ga nia cha rak -
tery sty ki ener ge tycz nej okre ślo no
dla ele men tów bu dyn ku. Ze wzglę du
na róż ną trwa łość ele men tów bu dyn -
ku wy da je się wła ściw sze okre śla nie
trwa ło ści po szcze gól nych ele men tów
i wy ko ny wa nie ana liz w opar ciu o tak
usta lo ne war to ści.

Wykres 1. Klimat Polski na tle innych krajów UE

Tabela 3. Średnie wartości stoponiodni dla różnych stref klimatycznych

Strefa Strefa I Strefa II Strefa III Strefa IV Strefa V Średnia
dla Polski

Średnia
wartość Sdh 3238 3681 3879 4076 5032 3816

Tabela 4. Trwałość elewacji w zależności od zastosowanej technologii wznoszenia

Trwałość zależna od jakości Zalecana
zastosowanego materiału pod wartość

Typ przegrody: ŚCIANY warunkiem realizacji procesów ekspozycji
konserwacji i remontów i niezbędna do

obliczeń NPV
[lat]

Ściana z elewacyjną cegłą klinkierową,
technologie tradycyjne (ściany 35 70 40
wielowarstwowe)

Ściana z elewacyjną cegłą klinkierową,
nowe technologie cienkowarstwowe 17 22 20

Ściana z elewacją z tynku
cienkowarstwowego (system ETIKS, BSO) 25 30 25

Ściana jednowarstwowa
tynk cienkowarstwowy 25 30 25

Ściana warstwowa tynk tradycyjny 20 25 20

Budownictwo szkieletowe drewniane 20 30 25

Tabela 5. Trwałość stolarki budowlanej

Trwałość zależna od jakości Zalecana
zastosowanego materiału pod wartość

Typ przegrody: OKNA warunkiem realizacji procesów ekspozycji
konserwacji i remontów i niezbędna do

obliczeń NPV
[lat]

Stolarka PVC 18 22 20

Stolarka drewniana 20 25 20

Stolarka aluminiowa 30 50 30

Okna metalowe 40 70 40

Okna hybrydowe drewno-aluminium 30 50 400
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1Rd(p) = ( )
1 + r/100

gdzie:
r – sto pa dys kon ta
p – ilość lat dla któ rych wy ko ny wa ne

są ana li zy

W związ ku dzia ła nia mi w za kre -
sie ochro ny kli ma tu re ali zo wa ny mi
przez po pra wę efek tyw no ści ener ge -
tycz nej w bu dow nic twie, wpro wa dzo no
w 2010 ro ku no we li za cję dy rek ty wy
2002/91/WE. Przy ję ta 19 ma ja 2010 ro -
ku no wa dy rek ty wa 2010/31/UE jak
jej po przed nicz ka do ty czy no wych za -
sad wy zna cza nia cha rak te ry sty ki ener -
ge tycz nej bu dyn ków. Cha rak te ry sty ka
ener ge tycz na sta je się do ku men tem
okre śla ją cym efek tyw ność ener ge tycz -
ną bu dyn ku wraz z in sta la cja mi grzew -
czy mi do ogrze wa nia i przy go to wa nia
cie płej wo dy, oświe tle niem oraz in sta la -
cja mi chłod ni czy mi. Przy czy ną zno we li -
zo wa nia dy rek ty wy by ły ob ser wo wa ne
istot ne zmia ny na ryn ku ener gii, do ty -
czą ce kur czą cych się za so bów pa liw,
uza leż nie nia się od ze wnętrz nych do -
staw ców ener gii a więc utra ty bez pie -
czeń stwa ener ge tycz ne go człon ków
UE. Do dat ko wo czyn ni kiem za chę ca ją -
cym do bu do wa nia ener go osz częd nych
budyn ków jest wzrost cen ener gii, któ ry
dla Pol ski w kon tek ście przy dzia łów
emisyj nych na bie ra szcze gól ne go zna -
cze nia i mo że mieć istot ny wpływ na roz -
wój bu dow nic twa ener go osz częd ne go.
Pozo sta je tak że wy mie nić zmia ny kli ma -
tycz ne, któ rych wy mo wa ostat nio stra ci -
ła na swo jej mo cy. Jed nym z za gad nień
uję tych w zno we li zo wa nej dy rek ty wie
jest pla no wa nie bu do wy bu dyn ków ze -
ro ener ge tycz nych. 

Bu dyn ki ze ro ener ge tycz ne
– de fi ni cje

Zgod nie z dy rek ty wą 2010/31/UE od
stycz nia 2019 ro ku bu dyn ki uży tecz noś -
ci pu blicz nej po win ni śmy pro jek to wać

i wy ko ny wać ja ko ze ro ener ge tycz ne.
Za pis ten ma obo wią zy wać wszyst kie
no wow zno szo ne bu dyn ki od stycz nia
2021 ro ku. W dy rek tyw nie za miesz czo -
no de fi ni cję bu dyn ku o nie mal ze ro wym
zu ży ciu ener gii, któ ra ozna cza bu dy -
nek o bar dzo wy so kiej cha rak te rysty ce
ener ge tycz nej. Nie mal ze ro wa lub bar -
dzo ni ska ilość wy ma ga nej ener gii po -
win na po cho dzić w bar dzo wy so kim
stop niu z ener gii ze źró deł od na wial -
nych, w tym ener gii ze źró deł od na wial -
nych wy twa rza nej na miej scu lub w po -
bli żu. Kra je człon kow skie opra cu ją  wła -
sne de fi ni cje bu dyn ków o nie mal ze ro -
wym zu ży ciu ener gii od zwier cie dla ją cą
ich kra jo we, re gio nal ne lub lo kal ne wa -
run ki kli ma tycz ne. Ja kość ener ge tycz na
po win na obej mo wać licz bo wy wskaź nik
zu ży cia ener gii pier wot nej wy ra żo ny
w kWh/m2 na rok.

Tak wy so kie wy ma ga nia sta wia ne
cha rak te ry sty ce ener ge tycz nej przysz -
łych bu dyn ków bu dzą wąt pli wo ści wie lu
eks per tów. Naj czę ściej wąt pli wo ści wią -
żą się ze zwięk szo ny mi kosz ta mi bu -
dowy bu dyn ków ze ro ener ge tycz nych
oraz ich opła cal no ścią. Czy na sze
społe czeń stwo mo że po zwo lić so bie
na zna czą co zwięk szo ne kosz ty bu do -
wy no wych bu dyn ków? 

Zda niem zwo len ni ków bu do wy
domów o pa syw nej cha rak te ry sty ce
ener ge tycz nej, kosz ty bu do wy te go ty -
pu bu dyn ków są wyż sze o kil ka pro -
cent (3–7%). Do świad cze nia z re ali -
za cji bu dyn ków pa syw nych nie po -
twier dza ją te go stwier dze nia. Dziś
kosz ty bu do wy bu dyn ków pa syw nych
są wyż sze o po nad 30%. Przy wdra -
ża niu idei bu dyn ków ze ro ener ge tycz -
nych na le ży li czyć się, że kosz ty bę dą
znacz nie wyż sze. Bę dzie to spo wo -
dowa ne obo wiąz ko wym sto so wa -
niem kosz to wych, od na wial nych źró -
deł ener gii. Nie zre kom pen su je te go
prze wi dy wa ne przez po li ty ków stop -
nio we, ze wzglę du na roz wój, ob ni ża -
nie kosz tów po szcze gól nych ele men -
tów bu dyn ku ma ją cych wpływ na ja -

Po ziom opty mal ny pod wzglę dem
kosz tów le ży w gra ni cach po zio mów
cha rak te ry sty ki ener ge tycz nej, je że li
ana li za kosz tów i ko rzy ści prze pro wa -
dzo na dla sza cun ko we go eko no micz -
ne go cy klu ży cia da je po zy tyw ny wy nik
np. ocze ki wa ną sto pę zwro tu po nie sio -
nych na kła dów SPBT lub ocze ki wa ną
war tość ko rzy sta nia z efek tów NPV:

(1 + s)i
NPV = - Io + Σ ΔEo

i=1 (1 + r)i

gdzie:
Io – na kła dy po cząt ko we
ΔEo – rocz ne ko rzy ści 
r – kosz ty pie nią dza (sto pa 

dys kon ta lub in fla cja)
s – wzrost cen no śni ków 

ener gii po nad in fla cję
i – czas eks po zy cji 

lub za do wa la ją cą bez wy mia ro wą
wartość K ob li czo ną ja ko sto su nek
T – trwa ło ści do cza su zwro tu po nie -
sionych na kła dów – SPBT: 

TK = 
SPBT

Ostat nio UE za pro po no wa ła no wą
me to dę, któ ra z pew no ścią bę dzie po -
wszech nie sto so wa na do okre śla nie pa -
ra me trów opty mal nych:

Cg(τ) = CI + Σ [Σ(Ca,j (j) x Rd(i)) - Vf,τ(j)]
gdzie:
τ – czas dla któ re go wy ko ny wa na

bę dzie ana li za eko no micz na
Cg(τ) – cał ko wi ty koszt w okre sie τ
CI – kosz ty in we sty cyj ne
Ca,i(j) – cał ko wi te kosz ty w ro ku i dla 

ele men tu j
Vf,τ(j) – war tość dla koń ca okre su 

kal ku la cyj ne go ele men tu 
j-te go (zdys kon to wa na 
do okre su po cząt ko we go)

Rd(i) – współ czyn nik dys kon tu ją cy 
dla ro ku ob li cza ny wg wzo ru:

Lg

τ

j i=1

p
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kość ener ge tycz ną. Mo im zda niem za -
ło że nie to mo że się nie po twier dzić.
Ze wzglę du na bar dzo du ży udział
ener gii przy pro duk cji ma te ria łów ter -
mo izo lacyj nych nie prze wi du ję ob ni że -
nia kosz tów ocie pla nia tyl ko wzrost. 

Na szczę ście, na wy pa dek gdy za -
cho dzą wąt pli wo ści co do opła cal no ści
bu do wy bu dyn ków ze ro ener ge tycz -
nych,  w dy rek ty wie prze wi dzia no in ną
pro ce du rę po stę po wa nia, któ ra sta no -
wi, że pań stwa człon kow skie mo gą
pod jąć de cy zję o nie sto so wa niu wy żej
wy mie nio nych wy ma gań w kon kret -
nych i uspra wie dli wio nych przy pad -
kach, je że li wy nik ana li zy kosz tów i ko -
rzy ści eko no micz ne go cy klu ży cia da -
ne go bu dyn ku jest ne ga tyw ny. Pań stwa
człon kow skie in for mu ją Ko mi sję o za -
sa dach od po wied nich sys te mów praw -
nych.

Trud no ści pod sta wo we 
– brak przy go to wa nej ka dry

Bu do wa nie bu dyn ków cha rak te ry zu ją cych
się bar dzo ni skim zu ży ciem ener gii wy ma -
ga sys te mo wych dzia łań edu ka cyj nych
na każ dym szcze blu. Wy szko le nie ar chi -
tek tów, in ży nie rów, tech ni ków oraz majs -
trów wy ma ga zmian praw nych rów nież
w ra mach Pra wa bu dow la ne go, stwo rze -
nie od po wied nie go kli ma tu oraz wie lo let -

nich dzia łań pro mo cyj no -edu ka cyj nych.
W po łą cze niu z ko niecz no ścią zdo by -
cia od po wied niej prak ty ki, już dziś po -
winni śmy wpro wa dzić wszyst kie zmia ny.
Pod tym wzglę dem je ste śmy zu peł nie
nie przy go to wa ni. Przez ostat nie dwa -
dzieścia lat uda ło się nam sku tecz nie
zlikwi do wać szkol nic two za wo do we.
Pod „płasz czy kiem” UE sku tecz nie usu -
nę li śmy moż li wość zdo by wa nia upraw -
nień bu do wla nych przez tech ni ków i maj -
strów, co spo wo do wa ło do dat ko we osła -
bie nie sys te mu edu ka cyj ne go. Upraw nie -
nia to do dat ko wy nie zwy kle istot ny bo -
dziec umoż li wia ją cy uzy ska nie umo co -
wa ne go praw nie za wo du. Tym cza sem
w ra mach opty ma li zo wa nia kosz tów
eduka cji, z pro gra mu na ucza nia w pierw -
szej ko lej no ści ogra ni cza się lub li kwi du -
je przed mio ty zwią za ne z pro jek to wa -
niem i bu do wa niem bu dyn ków ener go -
osz częd nych. Za miast po pra wiać pro ces
edu ka cji przy go to wu jąc no we ka dry in ży -
nier skie, wpro wa dza ne zmia ny po gar sza -
ją ja kość edu ka cji opty ma li zu jąc kosz ty. 

Li te ra tu ra

[1] Usta wa z 7 lip ca 1994 r. – Pra wo bu dow la ne
(Dz.U. z 1994 r., Nr 89, poz 414 ze zm.)

[2] Roz po rzą dze nie Mi ni stra In fra struk tu ry
z 12 kwiet nia 2002 r. w spra wie wa run ków
tech nicz nych, ja kim po win ny od po wia dać

bu dyn ki i ich usy tu owa nie (Dz.U. 2002 r.,
Nr 75, poz. 690 ze zm.)

[3] Dy rek ty wa 2002/91/WE Par la men tu Eu ro -
pejskie go i Ra dy z 16 grud nia 2002 r.
w spra wie cha rak te ry sty ki ener ge tycz nej
bu dyn ków (Dz.Urz. z 04.01.2003 r., L 1,
s. 65–71)

[4] Dy rek ty wa 2010/31/UE Par la men tu Eu ro -
pejskie go i Ra dy z 19 ma ja 2010 r w spra -
wie cha rak te ry sty ki ener ge tycz nej bu -
dynków (Dz.Urz. z 19.05. 2010 r., L 153,
s. 13–35)

[5] Dy rek ty wa 2009/406/WE Par la men tu Eu ro -
pej skie go i Ra dy z 23 kwiet nia 2009 r.
w spra wie wy sił ków pod ję tych przez
państwa człon kow skie, zmie rza ją cych
do zmniej sze nia emi sji ga zów cie plar nia -
nych  w ce lu re ali za cji do ro ku 2020 zo bo -
wią zań Wspól no ty do ty czą cych emi sji ga -
zów cie plar nia nych (Dz.Urz. z 05.06.2009 r.,
L 140, s. 136–148)

[6] Dy rek ty wa 2009/28/WE Par la men tu Eu ro -
pejskie go i Ra dy z 23 kwiet nia 2009 r.
w spra wie pro mo wa nia sto so wa nia ener -
gii ze źró deł od na wial nych zmie nia ją ca
i w na stęp stwie uchy la ją ca dy rek ty wy
2001/77/WE oraz 2003/30/WE (Dz. Urz.
z 2009 r., L 140)

mgr inż. Je rzy Żu raw ski
Dol no ślą ska Agen cja
Ener gii i Śro do wi ska

Centrum handlowe przy obecnym Dworcu

Świebodzkim, proj. M. BergIlu
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Dwu dzie sto le cie mię dzy wo jen ne
– nie zre ali zo wa ne pla ny i uda ne
bu do wy (wie żo wiec na ro gu
Ryn ku i pla cu Sol ne go)

Pierw sze wy so ko ściow ce w Eu ro pie
za czę ły po wsta wać w okre sie mię dzy -
wo jen nym, ale ze wzglę du na prze pi -
sy po ża ro we i tro skę o es te ty kę miast
ta kich obiek tów po wsta ło nie wie le.
Rów nież w przed wo jen nych Niem -
czech, w gra ni cach któ rych znaj do wał
się wów czas Wro cław, wie żow ce na -
le ża ły do rzad ko ści, co nie zna czy,
że nie pla no wa no ich wzno sze nia.
Po kon kur sie urba ni stycz nym na roz -
bu do wę wiel kie go Ber li na Karl Schef -
fler opra co wał za sa dy bu do wy no wo -
cze sne go mia sta, któ re ze brał i roz wi -
nął w książ ce Ar chi tek tu ra wiel kie go
mia sta (1913). Je go zda niem mia sto
po win no dzie lić się na śród mie ście
z fa bry ka mi, urzę da mi, biu ra mi, bu -
dow la mi hi sto rycz ny mi i kul tu ral ny mi
oraz na mia sto miesz kal ne. W śród -
mie ściu Schef fler wi dział miej sce dla
roz pro szo nych wie żow ców bu do wa -
nych na pla cach, nad rze ka mi, w re jo -
nie to rów ko le jo wych – w miej scach,
gdzie świa tło i po wie trze mia ły by
do nich swo bod ny do stęp.

We Wro cła wiu idee Schef fle ra
próbo wał wdro żyć Max Berg, pro jek -
tant Ha li Stu le cia, zaj mu ją cy w la tach
1909–25 sta no wi sko miej skie go rad cy
bu dow la ne go (ar chi tek ta miej skie go).
W la tach 1919–21 wraz ze swo imi
asy sten ta mi, Ri char dem Kon wia rzem
i Lu dwi giem Her man nem  Mo sha me -

rem, opra co wał urba ni stycz ny plan
roz wo ju Wro cła wia, któ ry za kła dał
po wsta nie cen trum wiel ko miej skie go
– ci ty. To wła śnie tam Berg wi dział
miej sce dla wie żow ców. Nie mia ły one
jed nak, jak w przy pad ku miast ame ry -
kań skich, być sku pio ne na jed nym
obsza rze. Je go zda niem win ny być
wzno szo ne na wiel kich pla cach i nad
wo dą, czy li w miej scach, gdzie bez
szko dy dla są siedz twa był by za pew -
nio ny wy star cza ją cy do pływ świa tła.
Miej sca mi, któ re pro po no wał dla
drapa czy chmur by ły obec ne pla ce
Po wstań ców War sza wy, Ja na Paw ła
II, Ry nek i No wy Targ oraz te re ny nad
fo są miej ską w po bli żu Dwor ca Świe -
bodz kie go, a tak że oto cze nie Ha li Stu -
le cia. Co waż ne, wy so kość bu dyn ków
mia ła być uwa run ko wa na obo wią zu ją -
cy mi prze pi sa mi pra wa bu dow la ne go,

a ich bry ły nie mo gły za kłó cać har mo -
nij nej syl we ty mia sta. Dla Ber ga wie -
żow ce by ły w pa no ra mie mia sta rów -
nie waż ne jak wie że śre dnio wiecz -
nych ko ścio łów. Pi sał o nich: Świą ty -
nie ludz kiej pra cy pa nu ją ce nad mo -

WIEŻOWCE WROCŁAWIA
Aż do XIX wieku smukłe wieże świątyń były najwyższymi obiektami w panoramach miast. Niektóre z nich przekraczały
wysokość 100 metrów, jak chociażby wieża kościoła św. Elżbiety we Wrocławiu. Wraz z rewolucją przemysłową
w miastach pojawiły się inne obiekty – wieże ciśnień oraz kominy fabryczne, które z powodzeniem konkurowały
z kościelnymi wieżami o miano najwyższych budowli. Pod koniec XIX wieku w USA zaczęły powstawać nadające się
do zamieszkania wysokościowce, zwane drapaczami chmur lub wieżowcami.

Budynek przy pl. Powstańców Warszawy,

proj. M. Berg, współpraca R. Konwiarz
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Wieżowiec na wrocławskim Rynku, proj. M. Berg
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rzem mu rów wiel kie go mia sta. Jed nak
przede wszyst kim by ły dla nie go spo -
so bem na roz wią za nie dra ma tycz nej
sy tu acji miesz ka nio wej i sa ni tar nej
mia sta. Wie rzył, że po prze nie sie niu
wie lu biur i obiek tów han dlo wych
do wie żow ców uwol nio ne zo sta nie

wie le lo ka li miesz kal nych, co po zwo li
na dal szą sa na cję Wro cła wia i po pra -
wę wa run ków ży cia. Ra da miej ska
wy bra ła jed nak in ną dro gę, sta wia jąc
na bu do wę no wych osie dli miesz kal -
nych, po wsta ły wte dy mię dzy in ny mi
Sę pol no i Gra bi szyn. Do za rzu ce nia
po my słów Ber ga przy czy ni ły się tak że
sza le ją ca in fla cja i kry zys fi nan so wy
lat dwu dzie stych XX wie ku. Za pew ne
le piej, że pro jek ty Ber ga po zo sta ły je -
dy nie na pa pie rze, jak choć by pro po -
zy cja wznie sie nia wie żow ca o wy so -
ko ści 93 me trów obok Ra tu sza po -
środ ku Ryn ku.

Sta no wi sko miej skie go rad cy bu -
dow la ne go prze jął po Ber gu Hu go
Al thof, któ ry po zo stał wier ny ide om
prze bu do wy śród mie ścia gło szo nym
przez swo je go po przed ni ka. To za je -
go ka den cji wznie sio no we Wro c -
ławiu, we dług pro jek tu Lo tha ra Neu -
man na, pierw szy wy so ko ścio wiec
– Okrę go wy Urząd Pocz ty Rze szy
przy ul. Z. Kra siń skie go (1926–29).
Jest to bu dow la nie zbyt wy so ka. Jej
naj wyż sza część o szkie le to wej żel -
beto wej kon struk cji się ga je dy nie
43 me trów. Ar chi tek tu rą na wią zu je
do wi zji Ber ga, ale wy da je się być bliż -
sza eks pre sjo ni stycz nej ar chi tek tu rze
pół noc no nie miec kiej. 

Ko lej nym ar chi tek tem miej skim
zo stał Fritz Beh rendt, któ ry sam po -
dej mo wał pró by re ali za cji wy so kich
bu dyn ków we Wro cła wiu, pro jek tu jąc
mię dzy in ny mi wraz z G. Schro ede -
rem w po bli żu Dwor ca Głów ne go po -
tęż ny ze spół bu dow li z 55-me tro -
wym wie żow cem (nie zre ali zo wa ny).
Za je go ka den cji wznie sio no bu dzą cy
po dziś dzień kon tro wer sje bu dy nek
ban ko wy na ro gu Ryn ku i pla cu Sol -
ne go (1930–31). Ten 10-kon dy gna cyj -
ny gmach wznie sio ny w kon struk cji
żel be to wej ce chu je su ro wa for ma
ar chi tek to nicz na, zwłasz cza w ze sta -
wie niu z są sia du ją cy mi ka mie nicz -
kami. Mi mo upły wu lat wzbu dza ło to
na ty le du że kon tro wer sje, że w ra -
mach stu dium prze bu do wy Ryn ku

w 1940 ro ku za pro po no wa no ob ni -
żenie bu dyn ku i na kry cie go spa dzi -
stym, ce ra micz nym da chem.

Cza sy PRL -u – „se de sow ce”, 
ga le rio wiec, wie żo wiec 
przy pl. Le gio nów i aka de mi ki
Uni wer sy te tu Wro cław skie go

Po za koń cze niu dzia łań wo jen nych
i zna le zie niu się Wro cła wia w gra ni -
cach Pol ski na pierw sze wy so koś -
-ciow ce przy szło cze kać aż do lat sie -
dem dzie sią tych. Wte dy to w pa no ra -
mie mia sta po ja wił się ze spół sze ściu
blo ków miesz kal nych o wy so ko ści
54 me trów każ dy, au tor stwa Ja dwi -
gi Haw ry lak -Gra bow skiej zwa nych
„Man hat ta nem” lub czę ściej „se de -
sow ca mi”, ze wzglę du ma owal ny
kształt żel be to wych ele men tów osło -
no wych i bal ko no wych. Wie żow ce
wznie sio no w tech no lo gii pre fa bry ko -
wa nej. Bu dyn ki mi mo nie mal iden -
tycznych ele wa cji kry ją zróż ni co wa ne
miesz ka nia, któ re da ją się dość swo -
bod nie kształ to wać dzię ki moż li wo ści
prze sta wia nia ścia nek dzia ło wych.
Nie ste ty bu dyn ki nie zo sta ły zre ali zo -
wa ne zgod nie z in ten cja mi pro jek tant -
ki. Zre zy gno wa no cho ciaż by z urzą -
dze nia ogro dów na da chach, pro po -
no wa ny układ szkie le to wy bu dyn ków
o więk szej roz pię to ści kon struk cyj -
nej za stą pio no pre fa bry ka ta mi, za -
miast drew na na bal ko nach uży to klin -
kie ru, za miast owal nych okien pro -
stokąt ne, do wy koń cze nia pre fa bry -
katów be to no wych nie uży to bia łe go
ce men tu, a miesz kań nie wy po sa -
żono w spe cjal nie za pro jek to wa ne
me ble.

W 1977 ro ku przy pla cu Le gio nów
po wstał ko lej ny wie żo wiec sto ją cy.
Ze swo imi 60 me tra mi wy so ko ści zaj -
mu je obec nie pią te miej sce na li ście
wro cław skich wie żow ców ex aequo
z ga le riow cem, któ ry wznie sio no w la -
tach 1977–80 wzdłuż ul. Po wstań ców
Ślą skich i któ ry wy róż nia się dzię ki py -
lo nom wind, na wią zu ją cym do po pu -

Budynek bankowy na rogu Rynku

i pl. Solnego
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lar nych w okre sie mię dzy wo jen nym
form ar chi tek tu ry okrę to wej.

W la tach 1981–91 przy pl. Grun -
waldz kim wznie sio no dwa wie żow ce
au tor stwa Kry sty ny i Ma ria na Bar -
skich, bę dą ce do ma mi stu denc ki mi
Uni wer sy te tu Wro cław skie go. Dzię ki
za sto so wa niu rzu tu na pla nie sze ścio -
ką ta oraz ścię ciu ka le ni cy da chu sta -
no wią one jed ne z bar dziej roz po -
znawal nych do mi nant mia sta. Niż szy
– Ołó wek li czy dwa dzie ścia kon dy -
gna cji (70 m), a są sia du ją ca z nim
Kred ka o pięć wię cej (85 m).

Bu do wa Sky To wer

Wraz z mo der ni za cją i bo ga ce niem
się kra ju w la tach dzie więć dzie sią tych
XX wie ku za czę ły po ja wiać się kon -
cep cje wzno sze nia no wych wie żow -
ców we Wro cła wiu. Ów cze sny pre zy -
dent Wro cła wia pro mo wał zwłasz cza
kon cep cję bu do wy kom plek su w tak
zwa nym Cen trum Po łu dnio wym. Po -
wsta wa ły róż ne kon cep cje za go spo -
da ro wa nia te go ob sza ru, ale żad na
z nich nie wy szła po za fa zę pro jek tu.
Osta tecz nie wznie sio no na tym te re -
nie je dy nie sa mot nie sto ją ca wie żę
Sky To wer. 

Tu na le ży cof nąć się do jej po -
przedni ka, czy li wie żow ca Po lte gor.
W la tach sie dem dzie sią tych XX wie -
ku roz po czę to re ali za cję naj wyż sze go
wro cław skie go bu dyn ku (25 kon dy gna -
cji, 92 m) za my ka ją ce go od po łu dnia tak
zwa ne Cen trum Po łu dnio we. Biu ro wiec
Po lte gor zo stał ukoń czo ny w 1982 ro -
ku. Bu dy nek po sta wio no na pły cie żel -
be to wej po sa do wio nej na pa lach, a je go
kon struk cja zo sta ła opar ta na środ ko -
wym mo no li tycz nym trzo nie żel be to -
wym miesz czą cym szy by win do we,
scho dy, sa ni ta ria ty i szyb in sta la cyj ny.
Ze wnętrz ne dwa trak ty zbu do wa no
w sta lo wej kon struk cji szkie le to wej,
a ścia ny osło no we po kry to ema lio wa ny -
mi pły ta mi me ta lo wy mi. Opa li zu ją ce
szy by w oknach mia ły cha rak te ry stycz -
ny mie dzia ny ko lor. 

W 2006 ro ku bu dy nek wraz
z przy le głą dział ką ku pił wro cław ski
biz nes men Le szek Czar nec ki. Rok
póź niej wie żo wiec wy bu rzo no, a na
je go miej scu roz po czę to bu do wę
wie żow ca Sky To wer – ga le rii han dlo -
wej z bu dyn kiem biu ro wo -apar ta -
mento wym. Obec na syl wet ka bu dyn -
ku jest wy ni kiem pra cy kil ku grup
archi tek tów oraz wy pad ko wą kil ku
wcze śniej szych pro po zy cji. W trak cie
prac pro jek to wych ob ni żo no mię dzy
in ny mi je go głów na wie żę z pla no wa -
nych 258 do 212 me trów. Sky To wer

jest w tej chwi li naj wyż szym bu dyn -
kiem miesz kal nym w Pol sce.

Współ cze sność i pla ny 
na przy szłość

Po za bu dyn ka mi, któ rych wy so kość
prze kra cza 100 me trów, w ostat nich
la tach po wsta ło we Wro cła wiu tak że
du żo in nych wie lo kon dy gna cyj nych
bu dyn ków. Na le ży do nich za li czyć
mię dzy in ny mi biu ro wiec w kom -
pleksie cen trum han dlo we go Ar ka -
dy Wroc ław skie, któ ry ce chu je cie ka -

„Manhattan” przy pl. Grunwaldzkim

Biurowiec przy Rondzie Regana
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wa fa li sta li nia po dwój nej fa sa dy,
mają ca za za da nie chro nić wnę trze
przed nad mier nym na sło necz nie niem
i ha ła sem ulicz nym, a tak że 14-kon dy -
gna cyj ny biu ro wiec (55 m) przy Ron -
dzie Re ga na, któ ry zwra ca na sie bie
uwa gę wklę słym na roż ni kiem. Bu dy -
nek po sia da szkie le to wą kon struk -
cję i ja ko pierw szy wro cław ski biu ro -
wiec uzy skał cer ty fi kat Gre en Bu il -
ding.

Obec ne wła dze miej skie skła -
nia ją się ku kon cep cji bu do wa nia
wie żow ców w kil ku wy bra nych
punk tach mia sta. Na le żą do nich
Cen trum Po łu dnio we, pl. Grun -
waldz ki, Przed mie ście Oław skie,
oko li ce pl. Ja na Paw ła II, Sta dio nu
Miej skie go i wę złów dro go wych
w pół noc nej czę ści mia sta oraz te -
re ny wzdłuż ulic Na Ostat nim Gro -
szu i Kar ko no skiej. 

Wy da no już mię dzy in ny mi poz wo -
le nia na bu do wę wy so ko ściow ców
Angel Wings przy ul. R. Trau gut ta
oraz Od ra To wer przy Mo ście W. Si -
kor skie go. Spo wol nie nie na ryn ku nie -
ru cho mo ści spo wo do wa ło jed nak,
że dwie szkla ne wie że An gel Wings
nie po wsta ły do dziś, a Od ra To wer
się gnie rap tem 61 me trów za miast
pla no wa nych 140.

Woj ciech Za lew ski
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To nie żart. Na praw dę moż na tam po je -
chać pod czas dłu gie go week en du. To tyl -
ko tro chę wię cej niż trzy go dzi ny lo tu sa -
mo lo tem, a je śli już te raz za cznie się po -
lo wa nie na bi le ty, to moż na je bę dzie
kupić za ja kąś sen sow ną ce nę. Na przy -
kład za oko ło 1200 PLN w dwie stro ny,
oczy wi ście przy za ło że niu, że nie bę dzie
sza leń czej pod wyż ki cen ben zy ny al bo
jakie goś in ne go nie szczę ścia.

Tbi li si już od po nad 1500 lat jest sto li cą
Gru zji. Dziś ży je w nim 1/4 lud no ści kra ju,
czy li oko ło 1,3 mln lu dzi. Od stu le ci sku pia
się tu ży cie go spo dar cze i kul tu ral ne kra ju.

Hi sto ria po wsta nia Tbi li si owia na jest le -
gen dą. Naj bar dziej zna na jej wer sja opo -
wia da o tym, jak król Wach tang Gor ga   -

sa li pod czas po lo wa nia, w oko li cach dzi -
siej sze go mia sta po strze lił z łu ku je le nia.
Ucie ka ją ce ran ne zwie rzę wpa dło do źród -
ła, wy sko czy ło z nie go zdro we i po gna ło
w si ną dal. Zdzi wio ny król pod szedł do te -
go miej sca i zo ba czył, że wo da w źró dle
jest go rą ca. Prze ko na ny o jej   uzdra wia -
ją cej mo cy ka zał przy źró dle zbu do wać
swo ją sto li cę. Na zwał ją Tbi li si od sło wa
tbi li, któ re po gru ziń sku zna czy cie pły.
Jak w każ dej le gen dzie, tak i w tej jest
trochę praw dy. Wach tang Gor ga sa li jest
po sta cią hi sto rycz ną. Był kró lem ów cze -
snej Gru zji w V wie ku i prze niósł sto li cę
z Mcche ty do Tbi li si. Praw dzi we też są
gorą ce źró dła. Za si la ją czyn ne do dziś
łaź nie.

Dzie je Tbi li si, mia sta le żą ce go w za się -
gu wpły wów trzech wiel kich mo carstw –
Per sji, Tur cji i Ro sji, to na stę pu ją ce po so -
bie okre sy od bu do wy i za gła dy. W cza sie
swo jej hi sto rii sto li ca Gru zji by ła oko ło
30 ra zy ruj no wa na, a lud ność mor do wa -
na przez wro gie ar mie. Ostat nia ta ka apo -
ka lip sa mia ła miej sce w 1795 ro ku, gdy
Gru zję za la ły woj ska sza cha per skie go.

W 1991 ro ku Tbi li si sta ło się sto li cą nie -
pod le głej Gru zji. Nie ste ty, wkrót ce po od -
zy ska niu nie pod le gło ści wy bu chła woj na
do mo wa, po któ rej na stą pił dłu gi okres
bez pra wia i sta gna cji. Od 2003 ro ku sy -
tuacja się nor ma li zu je, co szcze gól nie
do brze wi dać w Tbi li si. Po pra wa bez pie -
czeń stwa i wzrost za in te re so wa nia Gru zją

Tbilisi, widok z twierdzy Narikala, pośrodku kościół Cminda Sameba, po prawej stronie Metechi
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w świa to wych me diach spra wi ły, że mia -
 sto od wie dza wie lu tu ry stów.

Tbi li si le ży w wą skiej do li nie rze ki Mtkwa -
ri. Nad mia stem gó ru je twier dza Na ri ka la
z któ rej mu rów roz po ście ra się wspa nia ły
wi dok. U stóp twier dzy le ży sta re mia sto.
War to przejść je go głów ny mi uli ca mi po dzi -
wia jąc re pre zen ta cyj ne bu dow le, ale też ko -
niecz nie trze ba za pu ścić się w la bi rynt wą -
skich uli czek da le kich od miej skie go zgieł -
ku. Ich za bu do wa urze ka swym pięk nem
i sen ty men tal nym kli ma tem. W oczy rzu ca
się róż no rod ność form, or na men tów i ko lo -
rów. Do my ma ją du że bal ko ny i we ran dy,
wie le z nich ob ro śnię tych jest wi no ro ślą.
Moż na zaj rzeć na we wnętrz ne po dwór -
ka na któ rych to czy się co dzien ne ży cie
mieszkań ców. Wszyst kie te bu dyn ki po -
wsta ły w XIX wie ku (star sza za bu do wa ule -
gła znisz cze niu w cza sie na jaz du per skie -
go), od te go cza su ni gdy nie prze cho dzi ły
re mon tu, za to prze ży ły kil ka trzę sień zie -
mi. Nie któ re z nich są po wy krzy wia ne i po -
pę ka ne, wy glą da ją tak jak by za chwi lę mia -
ły się za wa lić. Wszyst ko to, o dzi wo, do da -
je im tyl ko uro ku.

W mie ście jest du żo sta rych ko ścio łów
(Gru zja w 337 ro ku, ja ko je den z pierw -
szych kra jów na świe cie przy ję ła chrze ści -
jań stwo). Wszyst kie, mi mo wie lo krot nych
znisz czeń, od bu dów i prze bu dów, wznie -
sione są w cha rak te ry stycz nym gru ziń skim
sty lu – na pla nie krzy ża grec kie go, z po kry -
tą stro mym, szpi cza stym da chem cen tral ną
ko pu łą. Na sta rym mie ście trze ba zo ba czyć
ka te drę Sio ni w któ rej prze cho wy wa na
jest jed na z naj cen niej szych re li kwii Gru zji
– krzyż św. Ni no. Nie moż na rów nież po mi -
nąć naj star sze go w mie ście ko ścio ła An czi -
scha ti, któ re go mu ry pa mię ta ją pierw sze
wie ki gru ziń skie go chrze ści jań stwa. Na -
prze ciw ko sta re go mia sta, na urwi sku nad
rze ką wzno si się ko ściół Me te chi. Me te chi
po gru ziń sku zna czy miej sce na za mek,
obec ny ko ściół jest tym co zo sta ło ze zbu -
rzo ne go przez Per sów du że go kom plek su
pa ła co we go. Po tej sa mej stro nie rze ki
Mtkwa ri co Me te chi, tro chę wy żej na zbo -
czu do li ny, wzno si się naj więk szy ko ściół
w Gru zji – Cmin da Sa me ba (Świę ta Trój ca).
Zbu do wa no go w tra dy cyj nym gru ziń skim
sty lu w la tach 1996–2004, że by uczcić

2000 lat chrze ści jań stwa oraz na ro do we
i re li gij ne od ro dze nie Gru zji. Plot ka gło si,
że je go fun da to rem jest Bi dzi na Iwa nisz wi -
li, gru ziń ski mi liar der, któ re go par tia kil ka
dni te mu wy gra ła wy bo ry par la men tar ne.

Zwie dza jąc Tbi li si ko niecz nie trze ba
się przejść Ale ją Szo ty Ru sta we le go.
To wła śnie tu sto ją naj oka zal sze gma chy,
eks klu zyw ne ho te le oraz na je le gant sze
skle py. W Mu zeum Na ro do wym moż na
obej rzeć przy pra wia ją cą o za wrót gło wy
ko lek cję zło tych przed mio tów po cho -
dzących z wy ko pa lisk ar che olo gicz nych
w róż nych czę ściach Gru zji.

Cho dząc po Tbi li si nie unik nie my przy -
go dy ja ką jest spo tka nie z gru ziń skim al fa -
be tem, a spo ty ka my się z nim na każ dym
kro ku. Po wstał oko ło 1600 lat te mu, skła da
się z 33 zna ków, nie są w nim roz róż nia ne
ma łe i wiel kie li te ry. Nam Po la kom, te dziw -
ne znacz ki z ni czym się nie ko ja rzą i ni cze -
go nie przy po mi na ją. I to jest pro blem,
bo ta blicz ki z na zwa mi ulic są wła ści wie tyl -
ko z gru ziń ski mi na pi sa mi. Że by gdzieś tra -
fić trze ba al bo co chwi lę py tać o dro gę,
albo po znać przy naj mniej kil ka gru ziń skich
li ter. Ten sam kło pot ma my ko rzy sta jąc
z miej skiej ko mu ni ka cji – wszyst kie po jaz -
dy opi sa ne są wy łącz nie po gru ziń sku,
więc trze ba o wszyst ko py tać. Pra wie za -
wsze jest to oka zją do mi łej po ga węd ki.
Gru zi ni są bar dzo przy jaź nie na sta wie ni
do Po la ków i bez pro ble mu moż na się z ni -
mi po ro zu mieć po ro syj sku .

Trze ba tak że od wie dzić ja kąś re stau -
rację, naj le piej ma łą, w bocz nej ulicz ce

w sta rej czę ści mia sta. Gru ziń ska kuch nia
to te mat na osob ne opo wia da nie. Po wiem
tyl ko, że każ dy mu si spró bo wać tra dy cyj -
nych gru ziń skich przy sma ków: cha cza pu -
ri, lo bio, chin ka li, kub da ri i czurcz che le,
no i oczy wi ście na pić się wi na. 

War to zo ba czyć to nie zwy kłe mia sto
na po gra ni czu Eu ro py i Azji, któ re go ma -
low ni cze po ło że nie, ory gi nal ne za byt ki
oraz go ścin ni lu dzie two rzą ra zem nie po -
wta -rzal ną at mos fe rę. Każ dy znaj dzie tam
coś, co go za in te re su je i za chwy ci.

Agniesz ka Śro dek

Tbilisi, twierdza Narikala i reprezentacyjna część starego miasta

Tbilisi, tabliczka z nazwą ulicy

Tbilisi, uliczka w starej części miasta

Fo
t. A

. Ś
ro

de
k

Fo
t. A

. Ś
ro

de
k



D O I I B  W  O B I E K T Y W I E
W y d a r z e n i a  c z e r w i e c  – w r z e s i e ń  2 0 1 2

6–7 lipca, XI Krajowy Zjazd PIIB, Warszawa

11 września, Forum Inżynierskie, Wrocław12 lipca, uroczyste wręczenie uprawnień budowlanych, Wrocław

12 lipca, uroczyste wręczenie uprawnień budowlanych, Wrocław

26 czerwca, spotkanie szkoleniowo-integracyjne, Trzebnica 26 czerwca, spotkanie szkoleniowo-integracyjne, Trzebnica
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